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K o n i e c  s t r a t e g i c z n e g o  o d w r o t y
Gdy w m arcu 1919 r. na  

by} się w Moskwie pierwszy m iędzynarodow y 
kongres p a rtv j kom tinistycznycli, na  k tórym  u- 
tw orzono t.‘ zw. ^Trzecią M iędzynarodówkę* 
czyli »K om unistyczny In ternacjonał*  (Kom in­
tern) w iara w nadchodzącą rew olucję socjalną 
•w całej Europie by ła  glów nem  źródłem  energji 
bolszewików, najw ażniejszą w ytyczną ich po­
st w-ania.

W  roku 1923 na wiosnę w iara ta  załam ała 
się ostatecznie, k iedy okazało się, że Niemcy 
naw et w w arunkach ekonom icznych i psycho- 
politycznycb takich, w jakich znaleźli się po o- 
kupacji Zagłębia R uhry  przez Francuzów , nie 
rzucą się w odm ęt rewo-lucji kom unistycznej. — 
W tedy  K om intern m oskiew ski uznał, że t. zw. 
»bezpośrednia sy tu ac ja  rew olucyjna« w Euro- 
pi m inęła bez sku tku  i że rozpoczął się okres 
stabilizacji kapitalizm u, k tó ra  wprawdzie w e­
d ług  analityków  kom unistycznych nie może być 
ani trw ałą  ani osta teczną , k tó ra  jednak  może 
niem niej po trw ać czas dłuższy lub kró tszy .

W  konsekw encji tak ie j diagnozy K om intern 
przeniósł punk t ciężkości sw ych robót do Azji, 
program  kom unistyczny  zastąp ił nacjonali­
stycznym  dla użytku* narodów  azjatyckich , 
k tóre  —  znowu wedle teorji oficjalnej bolsze 
wików, —  w ychodząc dopiero z epoki feodaliz- 
mu. m uszą przejść przez okres nacjonalizm u.

W w ojnie z kapitalizm em  św iatow ym  był to 
ze s trony  bolszewików t. zw. »obchód z flanki*. 
Rozbudzony i podniecany •nacjonalizm narodów 
az ja tyck ich  musi je doprowadzić do w ojny 2 
m ocarstw am i kolonjalnem i i do wypędzenia^ ich 
z Azji. M ocarstw a zaś europejskie, pozbawione 
swoich kolonij, p rzestaną być osto ją  kapitaliz 
mu, padną ofiara rew olucji socjalnej.

T en  az ja tyck i k ierunek w polityce Komin- 
te rnu  trw ał do ostatn ich  czasów. D la Europy 
oznaczał on t. zw. »pieredyszkę«, w  ciągu któ- 
n ie  ju rydyczne ze strony  w szystkich  niemal 
nei ju rydyczne ze strony  w szystkich niem al 
państw  europejskich, naw iązać różne stosunki
jz. róiijurru państw am i, j e d n o r . i  słowem  s t a ć  się 
£zTlllłlk ‘CUn p o l i t y k i  e u r o p e j s k i e j  wprawdzie o- 
flCjalnie n i e  u z n a w a n y m ,  a l e  n i e  m n ie j  f a k t y c z ­
nym. D la przyszłego histo ryka p o l i t y k i  e u r o ­
pejskiej ostatn iego pięciolecia ta  symbioza, 
państw  kapitalistycznych z kom unistyoznem  bę 
dzie stanow iła z pewnością problem centra lny  
dla jego dociekań.

; Bolszewicy sami nazyw ali ten okres oportu­
nizm u i godzenia się z państw am i kapitalistyez- 
nerni — »odwrotem na  swoje stra teg iczne pozy­
cje* i wyczekiw aniem  sposobnej sy tuacji dla 
w znowienia działań  ofensywnych.

Otóż obecnie sz tab  k ie ru jący  K om im ernu 
przyszedł do przekonania, że okres odw rotu mi­
nął, że w E uropie zaczyna się znowu w ytw a­
rzać sy tu ac ja  rew olucyjna, z nią zaś razem  w a­
runk i d la  wznowienia ofensyw y k o m u n is ty cz ­
n e j przeciw państw om  k ap ita lis ty c zn y m .

D nia 20 bm. odby ło  się  w M oskw ie p o sied ze­
nie rozszerzonego  kom itetu  w yk o n aw czeg o  Ko- 
m jite rn u  przy udziale przedstaw icieli 82 naro  
dowości. D otychczasow y prezes te j organizacji, 
Zinowiew, wygłosił ekspose, w którem , jak  
zw ykle, poddał w yczerpującej analizie ak tu a ln ą  
sy tu ac ję  m iędzynarodow ą. Stwierdzi! on, że 0 - 
kree stabilizacji kapitalizm u ma się ku  końco­
wi. W e w szy s tk ich  wielkich państw ach europej­
skich  rozpoczęło się ciężkie i d ługotrw ałe prze-

Ki rtków 25 lu-ego. | silenie socjalno-gospodarcze. A nglja, F ran c ja  1  

rozkaz Lenina o d - 'N iem cy będą w ytrzym yw ały  to przesilenie ty l­
ko przy pomocy kap ita łu  am erykańskiego . J e s t  
on w praw dzie ta k  po tężny  i ta k  św ietnie zor­
ganizow any, że będzie w m ożności nieraz jesz­
cze ratow ać kapitalizm u europejski przed osta­
tecznym  upadkiem , ale pom oc ta  m usi w  rezul­
tacie doprow adzić Europę do poziom u kolonji 
am erykańskiej, eksploatow anej coraz bezwzglę­
dniej n a  rzecz tam tejszego kap ita łu . Poniew aż 
zaś narody  europejskie trw ale  z tym  stanem  nie 
będą się m ogły pogodzić, przeto k ry zy s prędzej 
czy później doprow adzi do upadku kaptalizm u 
w Europie i do rew olucji socjalnej.

Z tych  powodów, k tó re  Zinowiew wypusz­
czał w sześciogodzinnej mowie, d la  bolszewi­
ków kończy się okres strategicznego odw rotu  
w Europie! W praw dzie sy tuacy j bezpośrednio 
rew olucyjnych niem a jeszcze chwilowo w ża- 
dnem  państw ie europejskiem , jednak  m ogą się 
one snadno w ytw orzyć. I na  ten  w łaśnie w ypa­
dek  pow inna być po lityka sow iecka przygoto­
w ana, aby m ogia działać natychm iast, nie do­
puszczając do zm arnow ania sy tu ac ji rew olu­
cyjnej tak  wyraźnej, jaka  b y ła  w Niem czech na 
w iosnę w  roku 1923.

W  Azji tem po rew olucjonizow ania się tam te j­
szych narodów  jest, w edług św iadectw a Zir.o- 
wiewa, szybsze, niż pierw otnie w  Kom intcrnie 
oczekiwano. Na rozwój w ypadków  w Chinach 
K om intern w yw iera wpływ bardzo znaczny.

nowiono zreorganizow ać oddział wschodni Ko- 
m in tem u i zcentralizow ać a k c ję ' kolonjalną,; 
k tó ra  d o tąd  była  kierow ana bezpośrednio przez  ̂
kom unistów  francuskich  i angielskich. Na^ cze le , 
ta k  zreorganizow anego oddziału w schodniego ij 
kolonjalnego s ta n ą ł kom unista japoński, K ata- 
jam a.

Z w yw odam i Zinowiewa zgodził się na  ogól 
T rocki, k tó ry  naw oływ ał sowiety do spotęgo­
w an ia zbrojeń  i przyśpieszenia przygotow ań 
w ojennych, poniew aż warunki, w k tórych  w ła­
dza bolszew icka będzie musiała w Europie 
czynnie in terw enjow ać, mogą w ytw orzyć się 
nagle, szczególnie w  środkowej Europie. L iga 
N arodów  je s t w edług Trockiego na najlepszej 
drodze do rozpadnięcia się lub przynajm niej do 
paraliżu, k tó ry  uczyni ją niezdolną do jak iego­
kolw iek pozytyw nego działania. T rak ta ty  lo- 
carneńskie , nie poparto  dość silnie przez opinję 
publiczną narodów  i niezgodne z ich rzeczyw i­
stą  psychologją  polityczną, są skazane na  bez­
skuteczność. W  atm osferze potęgujących się 
kryzysów^ ekonom icznym i państw a kap ita li­
styczne nic p o tra fią  dokonać trwałej konsolida­
cji E uropy . P rędzej czy później przed sow ietam i 
o tw orzy się pole do .szerokiego i historycznie 
najbardziej doniosłego”działania...

N a tę  zm ianę orjcn tacji politycznej centrali 
kom unistycznej pow inna najbaczniejszą uw agę 
zwrócić cala E uropa szczególniej zaś państw a 
bezpośrednio z F ederac ją  Sowiecką sąsiadujące. 
Dowodzi ona bowiem w* każdym razie, że poli- 
ty lka  sow iecka nie porzuca ani myśli czynnego 
wmieszania się do spraw  e u r o p e js k ic h ,  ani też

Rozwój pa.rtji kom unistycznej w Ind jach  ouby-, nadziei, że w arunki, takiej interwencji sprzyja- 
wa się bardzo szybko. W zw iązku z tom posta- jące, w ytw orzą się o s t a te c z n ie .  (s-i).
•ssęsKsssssBBfsansaKsaBBu

mu przymusowem, poniew aż jedna grupa 
państw  glosow ałaby przeciwko Niemcom, g d y ­
by nie o trzym ała  zapew nienia, że liczba stałych  
miejsc będzie powiększona. K om unikat ośw iad­
cza dalej, że odroczenie przyjęcia Polski do se -1 
sji jesiennej nie groziłoby w niczem Polsce, 
przyczem  odroczenie to nastąp iłoby  pod w arun­
kiem, żo Niem cy odniosą się lojalnie do po­
stu la tów  innych państw'. N iem cy również nie u-* 
w ażają  sk ładu  L igi Narodów  za niezm ienny, po­
w iększenie jednak  liczby sta łych  m iejsc nie po­
winno nastąp ić  w  czasie m iędzy złożeniem 
w niosku Niemiec o  przyjęcie, a faktycznem  
przyjęciem . K om unikat kończy się zdaniem : 
^Powiększenia miejsc w Radzie Ligi nie będzie 
można uniknąć, chodzi tylko o to, kiedy i w ja­
kich rozmiarach powiększenie to ma być prze­
prowadzone.

Gdańsk, 25 lu tego  (PAT). T u te jsza  prasa  
n iem iecka w telegram ach z B erlina w n astępu ­
jący  sposób przedstaw ia obecny s tan  sp raw y 
rozszerzenia R ady  Ligi Narodów:

W iadom ości z P a ry ża  i z L ondynu w yw o­
łały w berlińskich kołach politycznych poważ­
ne obawy. K oła te są zdania, że początkowy 
optymizm niemieckiego ministra spraw zagra­
nicznych był nieusprawiedliwiony. Dziś w Berli­
nie obawiają się, że R ada Ligi N arodów  po­
weźmie decyzję pow iększenia sk ładu  R ady  Li­
gi N arodów  o 3 w zględnie 4 przedstaw icieli,! 
pomijając milczeniem protest Niemiec. Mowa 
C ham berlaina, w ygłoszona w Birm ingham , u- 
m acnia berlińskie kola polityczne w p rzek o n a -. 
niu, że Anglja nie zdaje się opierać, co więcej, 
nie zamierza się opierać żądaniom Francji co 
do rozszerzenia R ady Ligi Narodowa B erliń sk ie1

sfery  m iarodajne uw ażają  za rzecz pew ną, że 
F ran c ja  i sojusznicy sprzeciw ią się przyjęciu 
N iem iec do R ady  Ligi Narodów , jeżeli nie otrzy-i 
m ają zapew nienia co do rozszerzenia R ady.

Z dalszj-ch doniesień z Berlina w ynika, że z 
drugiej s trony  rząd niemiecki nie zajm uje ta­
kiego nieprzejednanego stanowiska, jak  przed­
tem, D oniesienia te  mówią, że tak  samo Niem 
e.y nie uw ażają  .aby L iga Narodów , lub R ada 
Ligi N arodów  była  in sty tucją , nie ulegającą 
zmianom. Niemcy uw ażałyby  ty lko  za nielojal­
ność, gdyby w czasie pom iędzy wniesieniem 
przez nie prośby do Ligi a  samem przyjęciem  
dokonano zm iany w sprawne rozszerzenia R ady 
l i g i  Narodów'. O statecznie jednak  rozszerzenia 
sk ładu  R ad y  Ligi N arodów  — jak  podkreślają  
pism a niem ieckie —  nie da  się uniknąć, chodzi 
ty lko o czas i o rozm iary tego rozszerzenia.

filsirtg chce tokcasf z  Bdongetn 
1 C M s ir n in s m

(Telegram własny Nowej Reformy").
Berlin, 25 lutego. R ząd niem iecki zw rócił się 

do B rianda i C ham berlaina z prośbą, ażeby ze­
chcieli na  dzień przed zgromadzeniem konfe­
rencji w Genewie przyjąć Luthera i Streseman- 
na dla omówienia wytworzonej sytuacji przez 
oświadczenie Chamberlaina w Birmingham.

Paryż, 25 lu tego. »Journal«  donosi z Berlina, 
te  w edle tam tejszych  pogłosek m iałaby się od­
być w Genewie specjalna konferencja pom ię­
dzy B riandem , Cham berlainem  i Stresem annem  
w spraw ie angielskich  projektów co do powięk­
szenia Rady Ligi.

Paryż. 25 lutego.
iiiejn zadowoleniem

13 s p r a w ie  r o z s z e r z e n ia  s& laslti R s d y  L ig i
(Telegram własny .,Nowej Reformy").

Pisma francuskie  z wiel- naruszeniem  pow agi obu państw. W  razio uie- 
om aw iają o4 ,iiaJczer.ie  Dolski L  R ad y  m usiałaby F rań

Cham berlaina o rosMzerzenie sk ładu  R ady t-igi, c.f.-i w.y ci.7 e-ną«S odpow iednie lionsekwen.-je w 
widząc w tein w ynik poufnych rokow ań m iędzy i stosunku do  Ligi. J>os-zło do zupełnego porozu- 
Lcndynem  a Paryżem . Briand uiiaf ośwind- [ mienia m iędzy Briandem  a Clilunberiłunem w 
czyć Cham berlainowi, że niedopuszczenie Pol-! spraw ie rozwiązania, które jest możliwe do 
ski do R ady m etylko dla Warszawy, ale w s z y j ę  J a  la k  dla Polski, ja k  i ula Francji, 
w iększej mierze i dla F rancji byłoby cięźki&snj ,----- — — 0-------------

p l p t l i  WlSkG-ftBBCDSkB 0
I m ń s K t ó g o
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(Telegram własny „Nowej Reformy").
P aryż , 25 lu tego . Izba p rzystąp iła  dziś d o jd y sk u sji B riand i Boncour w ygłoszą m ow y, w 

rozpraw y nad układami locarneńskier.n. R aty - k tó rych  sprecyzują współpracę francukso-pol- 
1'ikacja nie ulega wątpliwości. W  ciągu ską  w ram ach uknuł u k>ca-rneńskiegO.

Ligi
(T eleg ram  w łasny  „N ow ej Reformy")*

Londyn, 25 lutego. Sir E ryk  Drum m ond od - 1  uw agę na konieczność pow iększania ilości sta- 
był konferencję z Cham berlainem  i zwrócił m u Tych miejsc w Radzte.

e f e r e f i i  n i m i g c M e i o .  i  'Mm
p r z e d ©  P o l i c e

(T elegram  w ła sn y  „N ow ej Reform y").

Berlin, 25 lutego 
podoba się pras
m inisterstw ie spraw  „ . . . . .  .
konanie, że Anglja nie chce się opierać pow ięk-^szy tlóm aczy, że A nglja znajdu je  się w  pełoże-

R a d a  m  n i s t r ó w  j
W arszaw a, 25 lu tego (FAT). R ada ministrów', 

na  posiedzeniu w  dniu 24 bm. uchw aliła p ro jek t 
ustaw y o zatw ierdzeniu zam knięć rachunków  
państw ow ych za ro k '1323 i o zwolnieniu rządu 
od obow iązku przedłożenia zam knięć za okres 
od 1 listopada 1918 r. do 1 listopada 1922 oraz 
rozpatrzy ła  spraw ę postanow ień, do tyczących  
try b u  postępow ania w zam knięciach rachunków  
za rok 1924. Dalej R ad a  m inistrów  przyjęła 
w niosek m in istra  spraw  w ew nętrznych w sp ra­
wie przedłużenia mocy obow iązującej uchw ały 
R ady  m inistrów  w spraw ie zarządzeń adm ini­
s tracy jnych  i w niosek m inistra spraw iedliw ości 
w spraw ie dodatkowych kredytów na okres pro- 
wizorjutn budżetowego od dn ia  1 styczn ia  do 31 
m arca 1926 r. N astępnie R ad a  m inistrów  om a­
w iała spraw y bieżące i m iędzy inne-mi rozpo­
częła dyskusję  nad sprawozdaniem komisji dla 
reform administracyjnych,

BytKusJi! nad b u f e t e m  m in . o ś s la iy
Warszawa, 25 lutego.

Sejm ow a kom isja budżetow a w toku  dalszej

MILAN BEGOW IĆ*

• K W A R T E T
Szkic do noweli. — Tłom. z chorwackiego.

(Dokończenie)
T rzeba Pyto odejść. Po król kiom pożegT^wiiu 

i porozuinioiiu się Co do następującegm  spSs*a- 
uią, odeszli. Gdy zostali sam i, Sekond ^rziąl 
W iolę n a  ręce, zaniósł ją  do sypialni, rozebrał 
ją  i ułożył do łóżka. O dtąd ona leży z zam knię­
tym i oczyma całkiem  spokojnie, a on leży o to k  
niej i nadarem no patrzy  w nią, jak  ńieuimeją- 
cy pisać i czytać w księgę o tw artą . N araz pod- 
uióst r ękę, ale tym razem jx>łożył ją  na  jej 
czole. Óczv m iała ciągło zaw arte. On w sweni 
wuętrzu  ciągnął dalej swoją zo sobą rozmowę.

mic!

:>A przecież ona jest jego! Ona oto leży p!zy 
iiim, jakby  była jego ręk ą , albo raczej w nnn. 
jakby  była  jego żebrem. On ją  może wziąć, 
f^ucić, obrócić jak  każdy  kaw ałek  umeblowa- 
'ńa , k tó ry  się znajduje w pokoju. Na jego 
M gnienie ona otw orzy oczy, jak  się otw iera 
faNV'iatlo  elektryczne, gdy  się dotknie guzika.
Ale nie tosam o: on rozporządztr je j uczuciami 
|  Popędami. On doprow adza do w rzenia jej 
krew  jak  wodę w sam ow arze, gdy  pod nim 
Podpajj spirytus. On opaja jej uczucie i o tu ­
m ania je j mózg, prędzej i silniej, niż alkohol.
~ Iła nie widzi, nie czuje, nie szuka nikogo, 
tylko jeg-o. D la niej je s t on źródłem  i końcem  z przerażeni. 
W szystkiego, m yślą i treścią, a lfą  i omegą.

k ry je , coby było z ponad niego albo z poza l ncu _ mieścił się w yraz najw yższego  szczęścia. 
n &  A bsurdem  jest jego bojaźń. A beurdem fO n ją  porw ał za rairuona i zatrząsf n ią  z wście- 
są jego  wątpliwości. K to bada w nętrze ością olłnzym a, jakby  chciał w niej zbudzić
ka, skoro skazów ki pokazują czas dobiy? j s trach  przed tom, co ją  czeka. Ale ona pozo- 

Przeszedł tedy do je j łóżka, w yciągnął r ę a ę ,s ta ła  naitzną i wesołą. J a k  m ałe dziecie na- 
i zgasił św iatło. . . ipr*ocxw ktorogo idzie rozsierdzony korm t Nie

-  W io la . . .  m o ja  m a ł a  p r z y ja c ió łk o !  W i o l a , ! o k a z a ł a  a n i  t r o c h ę  b o lu ,  g d y  je g o 7 d z ie s i ę ć  p a -  
a c h u  m ó j!  S ł o d k a  m o ja  p i ja n ie o . . .  n i e m ą d r a  z n o k c i^ g w a ł to w n ie  s ię . w p i | 0  w  j e j  c ia lo .o - . ,i .i . o r. , . ' ciaio.

ostrzyżona łopetko!... Pobożna grzesznico,} —  oos ty  m a t u r  j  Jumeś myśla}a? 0s7U.
■ je- k iw ałaś mię? oszukiw ałaś m ię?jśw ia ta  rozkosznie^! Posuń się... jeszcze... . *. ^,.rt .„ i , . . , .  . **•

szcze... Tu cię n ik t n igdy  nie pocałow ał. N ikt} V uola jedi yw P J le r.a niego spoglą 
prócz mnie. Toś rzek ła  sam a. Silniej mi przy } dala. Tylko się a : jak o b y  dopiero teraz
tul giowę. Wiola... W iola... D aj nu torgz ou z il.m ia ła  świadomość, 'to  sto i p rzed  nią. W tedy 
K ochasz ty  mię, W iolo? w  jlekko obróciła głowę n a  d ru g ą  stronę, została

' ,ak parę minut, i  znowu obróciła  głow ę i wzrok—  Kocham cię, Prym ie!
— Czy mię kochasz, W iolo?

tak
ku niemu; .

—  Sokondzie, Ja  C19 nie oszukiw ałam . Ani 
jednem  uściśnieniem ię k i nie byłam  niczyja. 
C zysta  jestem  swem ciałem , od nikogo n ie­
tkn ię ta , prócz ciebie. A przecież: ja  nie jestem  
tw oja. J a  jestem  jeg0* Borykałam  się, pókim 
m ogła, szukałam  pomocy wszędzie, ale tu  nic 
nie pomogło. On powoli, kaw ałek  po kaw ałku  

. . .  odnosił mię z tego domu i sp a ja ł mię ze sw oją
—  Zabij mię, Prym ie! J a  cię kocham , Pry- j istnością. Bez porozum ienia i bez spotkania.

, ; j_ i ' ; W ieczorem  dziś odszedł z nim  osta tn i kaw ałek
I Sekond skoczył ja k  zwiera, nam acat i ’ za-*ze miiio. T y  mię możesz te raz  i zabić, —  ale

:— Czyż nie słyszysz? K ocham  cię, Prym ie!
— Coooo?
—  K ocham  cię, Prym ie!
—  P ry  yy mie?
—  Prym ie.
—  Czyś tv  oszalała? /
—  Za tobą, Prym ie. P ocału j mię', P rym iel
—  Zaduszę cię! Zam orduję cię!

śm ieszny je s t gdy  myśli, że się w niej coś

palił światło a  od drzżenia jego ręk i z a d rż a ła ! mnie tu  niem a więcej- io ,  co ty  tu  uśm iercisz, 
i lam pa m etalow a i brzękla k iikakroć na  m ar- j to ty lko  w ypróżniona łupina, w  k tó re j niem a 
m urze nocnego stoliczka. P rzeskoczył nagle | n ic  z Wioli, czegoby on nio przy ją ł, gdybyś mu 
przez W iolę i łóżko na  d rugą stronę, i s ta n ą ł 'p o s ia ł. T eraz wiesz w szystko. T eraz uczyń ze 
n ad  n ią  w najw yższym  stopniu  zm ieniony ‘ m ną, co ei się podoba... •

urażenia i złości. Ona p a trzy ła  n a  niego | 1 znowu obróciła głow ę n a  d ru g ą  stronę. On
w zrokiem  spokojnym  i dobrym , jak b y  je j ca ły  ten  czas patrzy ł w n ią  i n ip o ły  pojm ow ał 
przynosił nadroższe dary , albo ja k b y  n a  jego  je j słowa, a  palcam i jednej ręk i kurczow o m iął

skóię  na  c/.ole. Nagle się rzucił na  ko lana przed 
jej łóżkiem , i ry k n ą ł jak  byk zraniony:

— To niepraw da! to niepraw da! to nie- 
praw da!

W iola się nie obracała. T ylko jasno  rzek ła;
—  T ak , to  św ięta praw da ł
—  I ty ś  w ięcej nie m oją?
—  J a  jestem  Prym ów  a.
—  Nie wspominaj mi tego imienia!
N a to się ona obróciła, i rzc-kła m iękko, 

jakby  całym  swoim altem  m iłow ała owo imię:
—  J a  znam  ty lko  jedno imię: Prym ...
To był udar m ózgowy. Podskoczył z kolan, 

jak  zw inięta sta low a sprężyna, gdy  niespodzia­
nie w ystrzeli. Rzucił się do sąsiedniego pokoju, 
gdzie by ły  ich cztery  instrum enty  w  swych 
piudłach, jak  w wygxxłnych łóżeczkach. T u  za­
palił św iatło , i pom knął do trzeciego pokoju. 
I tam  zapalił św iatło , i jeszcze w ko ry tarzu , 
w łazience, w  kuchni, —  a  potem  się noglo 
w rócił, gdzio były skrzypce. N ajpierw  w yciąg ­
nął Prym o w ego S trad iw arjusa , k tó ry  zajęczał, 
ja k  mało dziecię, k iedy  się je  w yrw ie ze snu. 
Całą siłą uderzy ł nim o pułt. G ęsto się drobno 
trzaseczki rozleciały n a  w szystk ie  strony . P o­
tem  kolejno roztrzask iw ał i resztę . S truny  
wiolonczeli w yg lądały , niby trzew ia poszarpane 
i pokurczone. W reszcie pochw ycił snop n u t 
i dart jeden  zeszyt po drugim . Rozpacz)iw ie 
.crzyczaly ranione k a r ty  w cichej nocy. P rzez 
cały  ten  czas leżała  W iola nieruchom o w owo- 
jem  łóżku i w o w nętrzu  sw ego se rca  jecttiako 
spokojna, szepcąc jak b y  w m odlitw ie:

— Prym , P rym , Prym !
G dy Sekond w szystko  zniszczył i rozrzucił,

dyskusji szczegółow ej nad prelim inarzem  bu­
dżetow ym  m inisterstw a W . R. i O. P. załatw iła  
dział szkolnictwa powszechnego oraz dział 
szkolnictwa średniego ogólno-kształcącego. W 
szczególności w szkolnictw ie powszec-bnem na 
kształcenie nauczycieli zm iiejszono kw otę u po- 
sażenia do 10 miij. zł. na urządzen ia  lokali 
szkolnych i pomoce naukow e do 200 ty s. zł..*na 
zasiłki i s typend ja  do 240 tys. w oświacie poza­
szkolnej 150 ty s., wniosek o przywrócenie in­
stytutu nauczycielskiego nie utrzymał się.

N a popołudniow em  posiedzeniu ukończone 
irugie czytanie budżetu ministerstwa wyznaf 
religijnych i oświecenia publicznego, poczera 
cały ten budżet w ćrugicm czytaniu uchwalono 
Z w ażnych zm ian w prow adzonych na  tern po­
siedzeniu wym ienić należy skreślenie 1.700.560 
zł. w w ydatk ach  na  szkolnictw o zawodowe, 
989.264 z!, w w ydatkach  na naukę i szko łj 
wyższe, zredukow ano pozycję w ydatków  orga­
nizacyjnych in s ty tu tu  n isk iego  i s tud jum  peda­
gogicznego w W arszaw ie z 314 na 139.660 zł. 
Pozycję w ydatków  na pomoc dla studentów  u- 
stalono na 1,311.600, o kreśla jąc  w ysokość je ­
dnego stypondjum  n a  90 zł. miesięcznie. Wy-

co mu się zdaw ało, że zniszczyło jego szczę­
ście, w tedy  pobiegł do kuchni, przeszukał 
w szystkie noże, w ybrał jeden, now y i k ró tk i 
i w rócił do sypialni. P rzypad ł do W ioli, zerw ał 
z niej kołdrę i uderzy ł ją, z gw ałtow nem  b a r ­
barzyństw em  w piersi, w boki, w brzuch. 
K rzyknęła k ilka  razy , a potem  zajęczała:

—  Prymie!
I znowu po kilku chw ilkach:
—  Prym ie!
I jeszcze raz:
—  Prym ie!
On tym czasem  przesta ł uderzać, runął na 

ziemię, zadyszany  i bezw ładny, jak b y  się bił 
z grom adą wilków. A ona cicho powtarzała:

—  Prym ie!
Sekond przy każdym  ty m  ję k u  w padał w no­

n ą  w ściekłość. Z a ty k a ł sobie uszy', i k lą ł 
i p rzek linał, p rzew racał się po ziemi, bił g l nvą, 
o co ty lk o  m ógł a przecież słyszał co chw ilkę, 
ja k  głos w ychodzi jak b y  z jak ie j szklanej 
skrzyni:

—  Prym ie!
N akoniec zebrał i tę m ałą re-sztę siły, co m u 

pozostała., pobiegł do sieni, o tw arł ja k ą ś  pakę, 
w yciągnął sznur, na  k tó rym  zw yczajnie wie- 
szano w ypraną  bieliznę. W ypadł do ogrodu, 
przerzucił sznur przez galąż  n a  najw iększem  
drzew ie owccowem, podniósł się n a  jakim ś 
sto łku, w łożył głow ę w pętlicę i rzucił nogam i 
w powietrze...

Z poruszonej gałęzi piorzebnęło jak ieś sp ło­
szone p taszę.



N O W A  R E F O R M A

'datki na  popieranie tw órczości naukow ej zgo­
dnie z prelim inarzem  określono n a  1,384.000. 
zaś popieranie lite ra tu ry , m uzvki i te a tró w  n a  
380.000 zł.

D łuższą dyskusję  w yw ołała  sprawa w ydat­
ków na wzniesienie pomnika Mickiewicza w  
Paryżu i Szopenowi w W arszaw ie. D ecyzję w 
te j spraw ie odłożono do trzeciego czy tan ia  ze 
w zględu na niem ożność u sta len ia  kosztorysów . 
Pozycję 2 mHjwnów zł. p rzyznanych  n a  budo­
wlo kom isja u trzym ała  w  całości.

N a dzisiejszcm  posiedzeniu kom isja p rzy stą ­
p i do rozpatryw ania  budżetu  m in isterstw a re 
form rolnych.

D zisie jsza posiedzenie Sejmu
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 25 lu tego. F orządek  dzienny dzi­
siejszego posiedzenia- Sejm u o godz. 4 popoł. 
obejm uje m iędzy innem i pierw sze czytanie u- 
s taw y  o ra ty fik ac ji t r a k ta tu  gw arancyjnego 
m iędzy Polską a  F ran c ją  oraz tra k ta tu  a rb itra ­
żowego m iędzy Po lską  a  Niemcami, podpisa­
nych w Londynie, spraw ozdanie kom isji do 
zbadan ia  stosunków  więziennych, spraw ozda­
nie kom isji praw niczej o w nioskach poselskich 
w  spraw ie zm iany n iek tórych  przepisów  u s ta ­
w y o ochronie lokatorów . P rzy  om aw ianiu trak- 
ta :n  londyńskiego przemówi prem jer S krzyń­
ski.

W arszaw a, 25 lu tego (PAT). W czoraj popol. 
w  m ieszkaniu p. m arszałka  R a ta ja  odbyła się 
konferencja członków  rządu  z przyw ódcam i 
stronn ictw , należących do koalicji. Z ram ienia 
rządu  wzięli udział: prem jer Skrzyński, mini­
strow ie: Zdziechowski, G rabski, K iernik i Rar- 
licki oraz posłowie: Seyda (ZLN), Pluciński
(ZLN), Gzerniewski (Ch. D.), N iedziałkow ski 
(PPS). Popiel (N PR) i Potoczek (Piast). K onfe­
rencja do tyczy ła  spraw  bieżących oraz dzisiej­
szego przem ówienia prem jera na  plenum  Sejm u 
w  zw iązku z wniesieniem do Sejm u ustaw y o 
ra ty fik ac ji tra k ta tu  locarncńskiego.

Sensccylna ucieczka posferunKoooego policji
flo soioietód)

skiej z D zieciątkiem  w kaplicy  Zw iastow ania w  
kościele Bożego C iała ty K rakow ie. Z adecydo­
w ano ogran iczyć się na  razie do najniezbęd­
niejszych robót zabezpieczających obraz ten  
od dalszego zniszczenia. W  spraw ie pow iększe­
n ia kościoła par&fjalnego w  W ojakow ej, w  po­
wiecie brzeskim , posiadającego dość znaczną 
w artość zabytkow ą, jako  p rzyk ład  staropolsk ie­
go w iejskiego kościoła., prof. d r  Szyszko-Bohusz 
podkreślił konieczność uzyskania  jak  najlepsze­
go p ro jek tu  n a  od,powiędnie rozw iązanie tru d ­
nego  problem u pow iększenia tego kościoła. —
W reszcie zwrócono uw agę n a  zagrożenie figu--, , . , , -.
rolnych m alow ideł ściennych w k ru ż g a n k a c h l ' en',p1lctnem  .^ m im d iu w a m u  i uzbrojeniu, 
k lasztoru  OO. F ranciszkanów . M alowidła te na-j s."j’ ze K,osckf. ^ Kra(,ł Fa P‘er.Y z .
leżą do najcenniejszych zabytków  p ó źn o śrcd n io j wl^ . weJ komendy policji w  Bursze zowie, plany 
w iecznego m alarstw a i jakkolw iek  nie tak  d a - i moblllzacyjne, k tó re  znajdow ały  się w  ;staro- 
wno restaurow ane, p ok ry te  są  dziś pleśnią i ^  torazczrowskiem akta defensywy, oraz Ii- 
n iszczeją w  sposób widoczny. W  m y M  o o ln ii,s t ® a - e n t o w  1 konfidentów policji politycznej w ództw a tarnopolskiego.

 l  h. i województwa tarnopolskiego. |  o

Szpieg sowiecki w slużbc policyjnej — Ucieczka z ważnemi aakementstsi wojsk.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Lwów, 25 lu tego. P ism a podają, następu jącą  
sensacy jną wiadom ość:

P osterunkow y poi. konnej J . K ośćka, pe łn ią­
cy dy żu r n a  posterunku  w  Zalesiu n. Zbruczem, 
p rzek rad t się konno do R osji sow ieckiej, w

Ci­
po

Zawiadomione o zdradzie cen tralne władze 
bezpieczeństw a w ydelegow ały do Borszczowa 
specjalną komisję śledczą z przedstaw icielem  
m inisterstw a spraw  zagranicznych. Ze śledztw a 
w stępnego okazało się, że Kośćka byl na usłu­
gach sowietów i wstąpił do służby policyjnej w  
celu uprawiania szpiegostwa.

W ładze przeprow adziły natychmiast zmianę 
w planach mobilizacyjnych w obrębie" woje-

s j f i i a  2 5  l u t e g o

P r z e ł a z i  posła polskiego to Ang o rze
do K rako w a

Kraków, 25 lutego.
Zapowiedziany na dzisiaj przyjazd posła pol­

skiego i m inistra pełnomocnego Rzeczypospolitej 
Polskiej w Angorze, dra Karola Badera do Kra­
kowa-, nastąpił już w dniu wczorajszym o godzi­
nie 7.15 wieczorem.

P. minister przybył pociągiem z Bielska w to­
warzystwie delegata ministerstwa spraw zagra­
nicznych, p. &kWrońskiego i  delegata minister­
stwa przemysłu i  handlu, p. Marjana Turskiego.

Dzisiaj w godzinach przedpołudniowych p. mi- 
nister składał wizyty urzędowe. Na godzinę 5 po 
południu zapowiedziana jeet konferencja dra Ba­
dera z czynnikami gos-podarczemi Krakowa, w 
sprawie ókspaaiz^ polskiego przemysłu na Bliższy 
Wschód. Ko-itfereecja odbędzie się w Izbie han­
dlowej i przemysłowej przy ulicy Długiej 1. 1.

W szczególności tematem obrad będzie skon­
kretyzowanie projektów w kierunku wyzyskania 
końce?yj monopolowych' ivi dostawę towarów do 
zachodniej części Azji Mniejszej. Z uwagi na 15- 
czne stosunki, łączące przemysł zachodniej Mało­
polski z Turcją i Bliższym Wscliodora w ogóle,' 
spodziewany jest liczny udział naszych ster go­
spodarczych w dzisiejszej konferencji.

Dr Bader opuści Kraków dzisiaj wieczorom.

0 upiększenie Krakowa
Kraków, 23 lutego.

Jutro, w piątek .odbędzie się w Związku 'tu ry ­
stycznym w Krakowie (ulica Nzpćkthta 80) o go­
dzinie 3 po południu konferencja prasowa, celem 
przedstawienia wyników akcji Związku Turysty­
cznego w sprawie upiększenia, miasta Krakowa, w 
szczególności w sprawie remontu domów i  fasad 
w Krakowie. Akcja ta, zainicjowana przez dra 
Beresa, rozwija się z wieikiem powodzeniem i ma 
już zapewnione kredyty zlotowe na bardzo dogo­
dnych warunkach dla resuontu około 200 realności 
w Krakowie. Akcja, oparta na zasadach organiza­
cji pracy, zapewni przytem zatrudnieme s itk u ie t 
bezrobotnych w Krakowie i jest zaczątkiem dal­
szego działania w kierunku pobudzenia santopo- 
mocy kredytowej i społecznej w innych miastach 
pohakich. Akcja obecna jest dalszym ciągiem prze­
prowadzonej z nadzwyczajnym skutkiem akcji 
piętezenia Krakowa przecz dekorację kwiatową, 
k tóra  zostanie [u ze rzuć on a na inne miasta, a prze 
dewszyM-kiem na Warszawę.

H H 0 N IM A
Kraków, 25 lutego.

F ia a  r o z s z e r z e n ia  » « ]e w ó d i iw a  
k r a k o w s k i e g o

Z W a r s z a w y  telefonują:
Komisja trzech zaprojektowała miedzy innemi 

pierwsze zatarcie granic rozbiorowych. Werne j«j 
projektu, powiaty: Będzin, Oilkusz, Miechów zosta­
ną częściowo wcielone do województwa kra-kow- 
tddego. zaś na północy: Rieezewa, Lipno i Ryptu 
mają być przyłączone <io województwa pomorskie 
go. do którego wejść mają: Bydgoszcz, miąsto
i  Bydgoszcz powiat, Wyrzyńsk i tizubin.

O pieka nad zab ytk am i  
k o śc ie ln y m i

’*■' N a posiedzeniu O kręgow ej Kom isji K onser­
w atorsk iej w K rakow ie, w dniu 20 bm. pod prze 
w oduictw em  -wojewody Kow alikow skiego, 
przedstaw i! konserw ator d r  Szydłow ski program  
robót, podjętych z państw ow ych funduszów  k o ­
ło restau racji renesansow ego balkonu przy n :ż- 
szej w ieży kościoła N. P an n y  M arji. Uchwalono 
w prow adzić osłonięcie balkonu daszkiem , za­
bezpieczającym  od  szkodliw ego dzia łan ia  w p ły ­
wów atm osferycznych. N astępnie om aw iano 
spraw ę konsew acji cennego obrazu M atki Bo-

prof. Zarzyckiego zadecydow ano p rzystąp ić  z 
w iosną do odczyszczenia tych m alowideł.

Obrady nad sp raw am i  
sa m o rzą d u

Z W a r s z a w y  donoszj:
\V mieszkaniu p. marszałka odhyda sio pią.ta 

z kolei konferencja w  sprawi- n-ta-w samorządo- 
wych. Wzięli w niej udział pe t Iowie: 1’utedc, Ja- 
wiwowMd, KozknwM, Holeksa.

Dyskusja d-otyezyłin najbarrdiziej spiotraej kwe- 
stji ustosunkowania państwa do samorządu, czyli 
fonny wykonywania nadzoru ze strony -państwa 
nad samorządem. Wysunięto dwie koncepcje, — 
Pierwsza posła Kozłowskiego, by w jboay do sa­
morządów oceniane były nietyłko pod względom 
legalności, ale i celowości. Drugą wysunął poseł 
Pu-tek, by poi uczony zakres działania samorzą­
dom przekazany był wodlug swobodnego uznania 
władzom rządowym, skutkiem ezego o-ilpadlaoy 
jm-trzeba wjwrioraiaia upływ u przez władze ad ­
ministracyjne na dobór zarządu gmin. Obie pre-po- 
zycje poddane zostaną do rozjątrzenia klubom 
ejmowym, poczem odbędzie się następna konle- 

•reneja dnia 27 bm.

S p row ad zen ie  zw łok  śp . arcyb .  
C ieplaka do P o lsk i

Z N o w e g o  J o r k u  donoszą:
Po zabalsamowaniu z w tok arcybiskupa Ciepla­

ka-, zostały one przewiezione do Nowego Jorku. 
W piątek w katedrze św. Patricka odbędzie się 
uroczyste nabożeństwo, celebrowane przeiz kardy­
nała Hajs-a z kazaniem biskupa -Sehpewbsa w obe­
cności władz amerykańskich i przedstawicieli po­
selstwa a konsulatu Rzeczypospolitej Polskiej. 
Po nabożeństwie zwłoki przewie-zwne będą na 
okięt „Olimpie11, k tóry  przewiezie je do Europy. 
Do Gdańska zwłoki przewiezione będą prawdo­
podobnie około 16 marca.

K atedra  litera tu ry  p o lsk ie j  
w  S o r b o n i e

Z W a r s z a w y  donoszą:
Za zgodą rządu francuskiego mamy otrzymać 

w paryskiej Sorbonie katedrę literatury polskiej. 
Zorganizowanie katedry ma być oddane departa­
mentowi nauki..w  mmfeterstwic -wy»na* r.-.lUjij-
nycn i oświecenia pnbieżnego.

W y s i ł k i  p r ó b  z  s z c z e p i o n k ą  
p rz ec iw g ru ź lic z ą

Z P a r y ż  a donoszą:
Wynalazca szczepionki przeciwgruźliczej, dr 

Camette, oświadczył na posiedzeniu akademji me­
dycznej, że na 1.317 prób, dokonanych w drugiej 
połowie lifcM roku. 7.2 pro-cent dzieci zmarło u a 
choroby ndegmiżiioze, a tylko 0.7 procent na cho­
roby natury gruźliczej. W ten sposób, dzięki szcze­
pionce, około 93 procent dzieci bez najmniejszego 
ryzyka zabezpieczonych będzie przed tą  straszną 
chorobą.

W ielki od d zia ł  bandy tdw <
« w t o s k i c k  ^

P. A. T. donosi z Ił z y nr u: . /■’
„Tribuua" donosi, że w j>rowincji Palermo od­

kryto bandę zbrodniarzy, składającą się ze 164 
osób. Czterdziestu picom członków tej bandy zdo­
łało uciiec, reszta znajduje się w rękach władz. — 
Banda ta  ma na sumieniu prz&szlo 190 zbrodni 
i 30 morderstw. Inne zbrodnio bandy jjolegają na 
wymuszeniach, kradzieżach, usiłowań yeh merder- 
stwueh i t. d. Dla prze-transjKwtowania zbroinia- 
•rzy do Paleuno użyto tuzina samochodów cięża-

WŁAMAN1E. Do mieszkania ■ Adolfa Wechstei- 
na przy- ul. Dietl-owskiej włamał się nieznany zio-j 
dziej i skradł bieliznę męską, wartości około 300 
złotych.

BROWAR KRAKOWSKI JANA GOETZA, 
KRAKÓW, ULICA LUBICZ L. 17, urządził fabry-i 
kę wysokoprocentowych wyciągów i przetworów 
słodowych dla celów leczniczych i odżywczych 
„M ahyna11, oraz d a  przemysłu piekarskiego ,.En- 
zymalt11 i dla przemysłu tekstylnego „Enzyfor*.

rowyc

Z KLUBU SPOLECZNEC-O. Wc czwartek, 23 
hm., o godzinie 8 wieczorem odbędzie sic w lokalu 
Klubu społecznego odczyt pod tytułem: „Taylo- 
ryzm a psyeirotocbinćika11, który wygłosi inżynier 
d:r BronriMuw Biegcloisou.

W KRAKOWSKI EM <-■ TOW. TECHNICZNEJ 
(ulica Straszewskiego 1. 23, II. piętro) odbędzie 
się w piątek, 26 bm., o godzinie 7 wieczorem ze­
branie, na którem wygłosi inżynier Mnrja.n Nie­
wiadomski, dyrektor wydziału drogowego P. K. 
1\, odczyt na temat: „Trudności technika j-Jxy 
budowie tu n d r4. Goście mile widziani.

W KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek główny A—B, 39) wygiosi w piątek, dnia 
26 bm., wykład Leo Belmont pod tytułem: „Po­
całunek w liistorji, literaturze i w życiu11, i w nie­
dzielę, 28 bm., jwd tytułem: „Jak twarz kłamie11? 
Przyczynek do sztuki teatru i ekranu, *

„POLSKA A NIEMCY W ROZWOJU DZIEJO­
WYM". Pod tym tyulem urządza Kolo historyków 
U. U. -J. cyikl o-dozytów puibiieznycih, który zapo- 
czątkuje prc-lckcja profesora Jana  Dąbrowskiego 
pod tytułem: „W alka żywiołu tlendeckiego z. pd- 
skisn o wpływ polityczny w Tolsce na przełomie 
trzynastego i eztornastego w ieku11. Odczyt ton 
odbędzie s»ę w uiedzrdę, 2S lutego, o godiime 
5 po południu w salli 39 Collegium Noyum.

Kcnces. uczelnia

W SPRAWIE WALORYZACJI OBLIGACYJ 
GMINY KRAKOWA Z ROKU 1909 piszą nam:

Na odbyłem przed kilku dniami zebraniu po- 
Madaozy obligacyj gminy miasta Krakowa z. roku 
1909, wybrano kom itet, k tóry zająć się ma obroną 
yosńadaozów tych obligacyj przed krzywdzącą 
ich i sprzeczną % ustawą ■waloryzacyjną- projekto­
waną przez gminę miasta Krakowa. Gmina miasta 
Krakowa -zupełnie bezzasadnie jwzeprowadza ró­
żną walory-zację swoich obligacyj, zależnie o<l 
chwi i, w której dokonała ich sj>rzedaży, pcwlc/.:w 
gdy ustawa jv.kaz.uje waloryzację wedle wartości 
pieniądza w chwili emisji obligacyj.

Komitet posiadriczów ol>ligacj'j zwraca uwagę 
posiadaczom obligacyj, aby p r z y  wyjdacic kupo- 
nów, k tó ra  to w yplutą ma miejsce od 22 bm. po­
cząwszy na wypadek, grly by wypłacono im kwo 
tę niższą, a-iriżcli należy itn aie. wedle ustawy, za­
strzegli sobie wyraźnie, najlepiej pisemnie, prawo 
dochodzenia re-s-zty swojej pretensji.

Infornmcyj udziela kom itet posiaiaozów obliga- 
cyj codzdenmi-e od godiziny7 6—7 z wyjątkiem piąt­
ków, sobót i niedziel, w "lokalu krakowskiego Sto­
warzyszenia kupców przy ulicy Grodzkiej 1. 43, 
1. piętro.

ZGON RADCY MIEJSKIEGO. Dnia 24 b. m. 
zmarł w Krakowie Józef B i a l i k ,  długoletni 
członek krakowskiej Rady miejskiej, w 64 roku 
życia.

Ś. p. Józef Bialik, właściciel znanego handlu 
masarskiego, byt poważną w prz.emysłowyeli sfe­
rach krakowskich osobistością. Byl om przez dłu­
gi czas starszym cechu rzeżntików i masarzy i wi­
ceprezesem Izby rękodzielnnezej. W Radzie miej­
skiej należał do Kola mieszeizańskdego.

Pogrzeb odbędzie się w  pią.tek, 26 bm., o go­
dzinie 3 po południu z domu żałoby przy u.iicy 
Smoleńsk 1. 18.

PROGRAM ROZPRAW SĄDOWYCH. Obecna 
kadencja sędziów pi-zysięg-lyeh w krakowskim są­

dzie okręgowym karnym podtrwa do dnia 10 
marca b. r. W kadencji tej odbędą się je-zeze 
trzy roapn>v.-y prasowe, dwie rozprawy o rabu­
nek i jedna rozprawa o zdradę główną. Sprawa- 
mordu w PŁnszowie arie będzie -rozpatrywana pod­
czas obecnej kadencji, gdyż a k t oskarżenia dotąd 
nie został wygotowany. Następna kadencja roz­
pocznie sio w dnigiej pol-owiie kwietnia b. r. Dnia 
11 marca b. r. po skonlczonej kadencji jrrzysięg- 
lycli, .rozfK>eznie się n.a- wielkiej sali rozprawa 
przeciw b. prezesowi Izby kontroli państwa, Ła­
pińskiemu i b. kasperowi tej Izby, Biliński-.mu, 
oskarżonym o zbrodnię spii zonie w: erze nia.

PŁATNE BILETY WSTĘPU NA SENSACYJ­
NE ROZPRAW Y. Jak  nas informują, bilety wstę­
pu na dwi-e sensacyjne rozprawy, mianowicie na 
rozprawę pree. okręgowej Izby kontroli państwa,
Basińskiego, oraz na rozprawę dra Jana Badera, 
które toozyć eię będą w tutejszym sądzie okręgo­
wym karnym w przyszłym miesiącu — zostaną 
opodatkowane na rzecz bezrobotnych.

WOJSKOWY KURS PRZECIWPOŻAROWY.
Z komendy obozu warownego piszą nam: W pier­
wszej połowie b. m. odbywał się w garnizonie 
krakowskim l-l-dniowy km s przeciwpożarowy dla 
podoficerów wszystkich oddziałów, stojących 
w tym garnizonie załogą. Kuas ten miał za zada­
nie zaznajomić -z obroną przeciwpożarową- odpo­
wiednią ilość starszych podoficerów, którzyby mo­
gli być instruktorami -i komendantami wojsko 
wych straży poża-myeh w swoich oddziałach. —
Kurs ukończyło około 30 frekwentantów. Egza 
min wykazał znaczny zasób nabytych przez ucz­
niów wiadomości teoretycznych d duże wyćwicze­
nie praktyczne. Te dodatnie wyniki są w pierw 
szym rzędzie zasługą .inspekto»'a pożarniot-wn na 
województwo krakowskie, w którego ręku spoczy 
walo ogólne kierownictwo kursom, oraz starsze­
go instruktora p. Mikuły, który prowadził ćwicze­
nia jnaktwetzne ii wykłady.

DOROŻEK SAMOCHODOWYCH JEST W KRA 
KO WIE PRZESZ-LO STO. Pewne pi-zesdębiorstwo 
wiedeńskie mwoslo do wl-adz krakowsdrich jKKia- 
nie o koncesjo na 30 dorożek saoioohcdowVf-h.

ODZNACZENIE NA WYSTAWIE MIĘDZYNA­
RODOWEJ WE FLORENCJI. Towaiystwo miło­
śników książki w Krakowie otrzymało dyplom 
uznania za swoje wydawnictwa na w y s t a w i e  mio-

z.y it ?arodczw ej w a  TćTIaj:encj.l.

KONFERENCJA W SPRAWIE ZJAZDU MIĘ­
DZYNARODOWEGO. We czwartek, dnia 25 hm.,
-o godzśn-ie 7 wieczorem odbędzie się w bshljtteo? 
miejskiego Muzeum przemysłowego zebraińe czion 
ków Towarzystwa miłośników książki, oraz Zwiąż 
ku bibljotekarzy i osób zainteresowanych .sprawą 
międzynarodowego zjazdu bibijotc-karzy i bddjc- 
filó.y w Pradze.

MONOGRAFJA KOLENDY POLSKIEJ W OPRA 
COWANIU. Do szeregu pnblikacyj w dricdziuio 
muzykolo-gji, przybędzie niebawem pożjie&z-na 
książka, zawierająca mo-p.ognafję j>olskiej koleody. 
nic ujętej dotąd w ramy książkowego Ojurac-owa- 
n-ia. Monografia ta ukaże się w roku 1927 w3 ech 
językach, m-iu-nowicie w pols-kini. francuskim i cze­
s k im . Autor, za-zczytn-ie znany literat i muzyko­
log. jirci. Jerzy Soplica, zapozna! już tego roku 
nu kilku prelekcia-ch, public-zn-ośc z. obecnym sta­
nem swoich dociekań mul krfeMfią. Obecnie zp 
względu na konieczność ■uzupc-bdeura swej p-racv 
koiemlami nowoc-zesr.eini, zw-ra-ca się za nasz cm 
pośrednictwem do kompzyt-orów polslcic-b, aby ze­
chcieli nadesłać swoje utwory kol en do-we, orygi 
nalne. lub nowo harmonizowane, a  to celem dru­
kowania ich w omawianej inouografji w części 
muzycznej, /-a-i-a-terosowuni raczą przeto nade­
słać rękopisy lub odbitki pod adresom autora:
Kraków, ulica Sobioskiego 16, B, 11/3.

NIENARUSZONA KSIĘŻNICZKA. Przytacza­
jąc informację „N. Wiener Tagtolaitu“ z Doorn, jjp  - : _ _ '
że automobil z. żoną b. ce*arza, księżni oz ką [Ter- g a po^e-d-zeniu pr-ofesor GoaowsK-i iele.'0'Wal 
miną. zder/.ył sio z wozem tramwajowym, zapc ai0we pr̂ o[4F-sy moi tory ozu e. I’o aef eraeae wywią- 
waiia T. A. T. ,że „księżniczka pozostała nie.u.wu- załn ^  ożywiona, dyskusja, w oza-sie której pod- 
szoną". No, no... _ . , uowzono zbytnią, [nrawie bizantyM ra, formalisty-

ZNOWU MALWERSACJE. W d n i u ^ w c z o i a j j ^  niejaaniońć przepisów, oraz aitelcgiozność n.ie- 
edma śledczy,_ dr których z nich. Weźmy przykład pierwszy lepszy.
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Pcczątek o codz. 

7'45 wieczór.
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W sp an ia ła  re w ja  p a r y s k a  w  25 o d s ło n ac h  
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W
UBOJU i SZYC SA

^  9 i Krakóv/, Szczepańska 7, I. p,
rcząo cz ;,n i dnia m arca  1926 r.

H O W E  K U R S A  K R O JU  I S Z Y C I A
v '  R A M  N E  O R A Z  V tM E C Z O R O W E
lu fo tm acy j udziela się codziennie w kaucelarji 
szkoły od 9 — 2. (Form y na zamówienia).

Ż4I3

L is t y . ,  a  k r ą j i a
K oresponiloncja „Nowej Reform y1',

Tarnów, 23 lut.go.
Z tarnowskiego Kola Towarzystwa nauczycieli 
szkół wyższych. — Zebranie sędziów. — Posie­

dzenia komisji budżetowej.
P o l przewodnictwem profesora Pille-ra odbyło 
l wczoraj posiedzenie tarnowskiego Kola To­

warzystwa n-aucizyc-jcli szkół wyższych, na którem 
przc-wodniiczący poddał pod obrady leasjuioję 

■uchwały z 6 bm., wymierzonej przeciw drowi Mi 
Skulsikicnm, jako prezesowi okręgu Towarzystwa, 
[a obcc-nic nic mającej racji bytu z pbwodiu przy- 
Jjęcia ara avahiem zgroma-dzeniu Kota do wiadonw- 
Jści wywodów tka ilikulsk-iogo, który na  lo zgro- 
jmada-zrawe przybył i wyjaśnił swoje stanowisko 
Jtak -w Warszawie, jak i przez niniesizc-zenie arty­
kułu w „Gońcu Krakowskim11. Zcbi-aaii uchwalę 
reasunicyjuą powzięli jediaoinysloic i  bez dysau-

Ś7.MT1 - -  .
swojem biurze n ie j a k i e g o  Józefa Kąefaego, b urz. 
pocztowego, karanego już poprzednio tza Unra-hnę 
sprzorw©wierzeniu Kącki w roku 1924 byl zajęty 
jako kierownik w  hurtowni tytoniowej przy ulicy 
Lwowskiej w Podgórzu. Uoiretndl on tam ózereg

trop. 

że falszo-

sikarhe-wi 
ostatec-zn-ie usta-

jodnak przez policję, k tóra -wpadła na r  
zgłosił się wres-z-cie sam d-o sędziego sledc-z 
Malwersacje Kąokicgo polegały na tern 
wal ou potwierdzenia dla wpłacającego ^"^“ ” 7. 
P. K. 0 . przez avpi-sywa-nie tysięcy d.o 
zlotowych, efektywTuie wpłacanych i na J 
wie takich fatezowanych potwierdzeń wy £"i 
z krakowskiej fabryki tytoniu i cygar ton -• 
biorając t.owa-r ara podstawie tych fatezywyc i p 
twierdzeń, wyrządził szrkodę skarbowi p a n n a ,  
idącą w dzitsaąftk-i tysięcy.

Szkoda-, w ton sposób wy'-rządizoaia- 
państwa, jest bairdeo znaczna- i ostało 
loną. będzie po przeprowd*ze-n-iu śledztwa sąaowe- 
go.

PORZUCENIE NOWORODKA. Wczoraj pó­
źnym wieczorem na- schodach Collegium iiedi- 
oum przv ulicy Grzegórzeckie, ‘znaleziono nowo- 
rodika -pfci żcńsltiej. Dziecko oddsmo do żłóbka, 
z»i zbrodniczą zaa/tką policja _wd‘i poszukiwa­
nia.

KRADZIEŻ KIESZONKOWA W UL. SZEW- 
SKIEJ. Niewyśledizony sipraavca skradł p. Elsako- 
wej E. w ulicy Szewskiej w drwili, gdy p. E. była 
zajęta o oglądaniem wystawy, _ z -torrebki ręcznej 
portmonetkę ze zło-t.ym zegarkiem 5 z kwotą 100 
złotych.

Paragraf 25 mówi: W dzień egzaminu piśmienne­
go dyrektor szkoły otwiera doręczoną mu kopertę 
z tematami z dtwiego przedmiotu wobec co n a j­
mniej jodiuog0 dyżłwująeeapo czlw-ka 
uriin-acyjn-ej — a wyboru toma-tów dokonywa dy- 
rektor po porozumieniu się z odpowiednim nnu- 
ozyciidem klasy ósmej, niezależnie od tego, czy 
ten naucaycieł jest- członkiem -komisji egzamina­
cyjnej, czy nim nie jest. Czyli innemi słowy: wy­
borni tematów doikotiywra dy-rektOT z przyrodni­
kiem, rysownikiem, gimnastykiem i  t  <1.

Nowy wydział Kola tairnhwskiego Towarzystwa 
nauczycieli srzllcót wyższych odbył posiedEenie, jia 
którem się uikoins-tyt-uowai. Sekretarzem wybra-io 
p. Wojtasie wlicza-, zastępcą sekretarza dra Moch­
nacki ego, skarbnikiem d ra  Dai-amę, zastępcą skarb- 
cik-a dra Rybczyńskiego.

Kolo sędziów w Tarnowie odbyło posiedzenie 
na którem, po bacdtzo ożywionej dyskusji, posta­
nowiono ochronę swoich praw, a  więc 6-trzeżen.ie 
swojej odrębności, zagwarantowauej konsty tucją  
a nadto uchwa.lon-o zastrzeżenie jwzed wprowa­
dzeniem rgng. Wliońcu postanowiono wTŻąó gre- 
m-jalny udział w  włeciu sędiaiów w  Krakowie.

Pod przewodnictwem ks. p rałata Myscwra odby­
ło się pięć posiedE-eń komisji budżetowej, na któ- 
ryoh, po refonacie radcy Gutowislkiego, ustalono 
dochody iw dewocie 887.851 -złotych 43 gr., ro-zclio- 
dy w  kwocie 887.480 elotyeli 68 gr. W n-adzwy- 
ceajne rozchody wstawiono kwotę 1,153.000 zło­
tych. ;

L W U W S I i l  T E A T U

S E M A F O R
ro zp o cz n ie  w y s tę p y  g o ś c in n e

W  T jE A T R S E  „ B A G A T E L A "
OD PIĄ TŁ U  Ii Al A 26-*GO LUTEGO 1926 F.OKU
W YK O NAW CY: ?rl!eczy»ław a B u d z a n o w s k a , Fellc^n  
MeynoATa, J a n in a  O g iń sk a . M ich a lin a  Z a m iłło , S łe -  
la n  (icU'7.e\v9kfi J u lia n  H a le w ic z , A Y lańysław  K le -  
B zczyń sk i, UĆZ32 M aye , J e r z y  S u lim a , J e r z y  W a id en , 
Józei' W in a w er . — W?os*i? o r y g iu  iMic d e k o r a c ‘e  
i k O 'tji:m v. — K iero w n ik  a r t y s t . : JÓ«-EF MAY EN. 
H e iy p e r ja :  jO zlG F H A Y E N  i JF;iXYT W A L D E \. 
K ie r o w n ik  p la s ty c z n y :  KONSTANTY MACKIEWICZ.

P rz e d s ta w ie n ia  ro zp o cz y n ać  s ię  b ę d ą  o godzin ie  8  w ieczór.

B ile ly  w r z e ś n ie ]  d o n a f c y c b w k a s ie  te a tn *  B a d a łe la .

l
Sirailom 15

*e8nsy od 5 ,7 1 9  
w fitodz. o godz. 3

Ceny miejsc 
zniżone

„IIU TB V VI
Starowiślna 21
Początek przed, 
w dnie powsz. 
tfodz. 5, 7 i  9 .
n liiedz. od 3 .

F i'm  s k o n fisk o w a n y  p rz e z  w ładze  ro s v js k ie  
W ielka rew o lu c ja  ro s y js k a  w  o b razie  p . t

T U « U A  ROSJI
i jej m u  EPOKI

[jfl MIM li il - niiiftiiiii ■ LtiM-TROCKI
G łów ne p o s tac ie  o d tw a rz a ją  -wybUne s iły  s c e n  
po lsk ich  z W . B i e g a ń s k i m  w  ro li s łu d e n ta  
w arszaw sk ieg o . A u ten ty czn o  zd jęc ia  z K ijow a 
m asow e p o g rz e b y  n ie w in n ie  ro z s trz e la n y c h  
W s trz ą sa 'ą c e  p rz e jśc ia  p r tife so ra  u n iw e rs y te tu  
w arsz . i iego  c ó rk :. — S p ec ja ln a  iiu s tr . m u z y czn a

R U D O L F  O A L E N T 1N O
n a  p ię k n te jsz y , u b ó s tw ia n y , ro zk o szn y , 
bożyszcze  św ia l3 , o czaru je  i p o rw ie  
w sz y stk ic li sw ą  g rą  w sen sacy jn o -o ro - 
t^-czuym d ra m a d e  w  dzies ięc iu  a k ia c h

TER, ZA K IO M  
S Z A L E J Ą  K0BIETU
WspaTlała wyrtaw a. Kailzmrycrafna strraccje

„ Prornieii''
Podwale 6

W S P A N IA Ł Y  t l Ł M  W Y T W , F A K A M O U N T

R O M A N T Y C ZN A  7 
P R Z Y G O D A  P A R Y Ż A N K I
(flZ K IK ) — n w o n lo m U - z y  d r a m a t  m i ło s n y  
w  b w i e l k i c h  a k t a c h ,  — W  r o l i  g l ć w n e ,

v ^ ł e o t ! N O

PocząL przed  et 
o godz. 5, 7  l 9
w medz. o g. 3

„REDUTA"
Lubicz 15.

P o ezą lek  p rzeil. 
codz . o  godz. 5 
7 I 9-tej w ieczór 
w  u iedz , o g , 3f

A rcydzie ło  p rzew y ższa jące  
n a jw ięk sze  ' Iii m y św iata , 
r i lm  w y k o n a ły  z jednocz, 
wy*.w. fran c u sk ie . 10 a k ­
tów  — ca io ść . S cen a riu sz  
D U P U Y  M A Z U E L ’A

S ceny  z  w ilkam i s tan o w ią  
sen sa c je , ja k ie j d o tą d  n ie  
no to  w a ta  h is to r ja  k in a

Program wszystkim dex#o- 
lon*. — Ceny miejsc zwykła 
zniżki rróci u edz el wair.®

AVic!ka re w ja  iu im o n i, w eso łośc i i z a b a w y  
z ty la n a ra i e k r a n u : HAROLDEM ŁOYDEMl ZłGOTTEM

p .k a n tn e  p rz y g o d j ' p rz e p ię k n e j ob lu b ien icy

PŁOCHE S Z IM T K O
re k o rd o w e  tig le  i a w a n tu ry , o raz  Dziennik Patheon

O lbrzym ie n a jn o w ­
sze  a rcy d z  eb) fil­

m ow e, p rzew y ż sz a ją c e  w sz y s tk o  co  się  
do tąd  w klz.alo . O braz  te n  k aż d eg o  ocza­

ru je , n ap e łn i podziw em  i zachw yci. W ielk i p rzec u d n y "’ 
d ra m a t e ro ty c z n y  w  10 w ie lk ich  aklac)*, n a  tle 
p rzy g ó d  m iło snych  i s e n s a c y jn y c h  w idow isk  roz­
ry w k o w y c h , r e ż y s e r  i s ły n n e g o  w  ś w ie c e ,  g e n 'a l-  
nego  E .  D U P U N T A .  — W ro lach  g iów uych

EMIL JANNI6S i LYA BE PUTTI s
D’a  u n ik n ię c ia  r a  ło k u , u p ra s z a  s ię  o  p rzybyc ie  
n a  odd>-ie!ne s e a n s e  o g o dzin ie  5 -le ., 7-m ej i ib te

SZTUKA śyy. Jan3 4 SZTUKA

II. s e r a  — zak o ń czen ie  „K K Ó L A  P A K Y Ź A "

!

W A N D A OSTfiTHIA HlłOSC
Gertrudy S HU SE U li CEHT

P oczą t. p rz e d s b  
o  g. 5, 7 i 9-Jej. 
w n iedz. od 3*e>

f i l i a m i  r o a a  W  m » 3 M  H 3 A d  A M  A

S e n sa c y jn y  d ra m a t w sp ó łczesn y  w  10 a k ta c h  
z  życ ia  p a ry s k ic h  p ta k ó w  n ie b iesk ic h  — ry c e rz y  
n o c y . N ad io  a rc y w e s o la  k o m e d ja  w  2 a k ta c h

Z H Q 3i U B £ Z P I E f l l & m



N O W A  R E F O R M A

! Z TEATRU IMIENIA JUL. SŁOWACKIEGO.
Dzisi-uj przedstawienie popularne, na którem wzno 
■wioną bodzie po dłuższej przerwie pełna humoru 
krotocńwiła Vebera d Ilenneęuinta „Codziennie 
o  piątej1'. Najbliższą no\W>ścaą, k tóra wchodzi na 
afisz w sobotę, jest pełna aktualnych typów i sy- 
tuacyj komedja Stefana Krzywoszewskiego „Ran 
minister".
: PREMJERA LWOWSKIEGO TEATRU „SK- 
ĄiAFOR-1 odbędzie się w ..Bagateli" w piątek, 28 
km., a  jak świadczy barazo żywa sprzedaz biłe- 

■i ów, przyjuzd tego głośnego teatru- do Krakowa 
i^ywo-łuł w maszem mieście wyjątkowe zaiutereso 
""'unie.
! TEATR OPERETKA „NOWOŚCI". Ju tro  i co­
dziennie w dalszym ciągu eukcesowa rewja pod 
Wtuleni: „Od A do Z pod sukienką" z udziałem 
całego personalu. która, dzięki doskonalej grze 
całego zespołu, oraz bogatej wystawie, urozmai­
conej pomysłowtmi baletami, układu baletiu.ist.r/.a 
A. Piotrowskiego, cieszy sio wiełkicm powouze- 
nlem. Ay sobotę po południu i w niedzielę po jo  
łuduiiu taksamo „Od A do Z pod sukienką".
, ALFRED HOEHN, jeden z najświetniejszych 
planistów doby współczesnej, którego kafecitazo- 
We pojawienie się na estradzie koncertowej wy- 
^olujg zj-ozumiiłle zainŁcr€fsoAV<viI-o, ‘wystąjid 
KraU-i-.y.jf. z jedynym" koncertem w niedzielę, dnia 
28 bm. w Starym Teatrze

DRUGI I OSTATNI KONCERT JOZEFA ŚLI­
WIŃSKIEGO, słynnego naszego pianisty, odbę­
dzie się we w torek, 2 m arca b. m. 'W

REPER TU A R Y :
TEA TR  IM. SŁOW ACKIEGO

Piątek, 20 b. m.: „Przyjaciele". >:■ i.
Sobota. 27 b. m.: ..Par minister". ,k
Niedziela. 28 b. m., po południu: „Polityka

i miłość"; wieczorem: „ ran  minister".

TEATR „BAGATELA"
1 'ąfek , 26 b. m.: Premjera teatru „Semafor".
SoDota, 27 b. m.: drugi występ lwowskiego tea­

tru „Semafor".
Niedziela, 28 b. m.: trzeci występ lwowskiego 

teatru „Semafor". , , : - !

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI".
i Piątek, 26 b. m„ o godzinie 7.45 wiecKoem: 
„Od A do Z pod sukienką", 
i Soboto, 27 b. m„ o godzinie 3.45 po południu’ 
„Od A do Z pod sukienką"; wieczorem o godzi- 
nic 7.45: „Od A do Z pod sukienką", 
r' Niedziela, 28 b. m., o godzinie 3.45 po jududniu: 
^Od A do Z pod sukienką"; wieczorem o godzinie 
‘ ,4ó: „Od A do Z jx>d sukienką".

Dbajcie o swoje zdrowie!
„S zw ajcarsk ie  gorzkie z io ła"
(z msrką kogut) usuwają, choroby 
żołądka, k is z e k ,  ohśsfrnkcie,

; k am ien ie  tASclows i t. p. Idealny, 
naturalny, łagodny środek przeczy­
szczający, ułatwiający funkcje o rg a ­
nów  traw ieniu i działający prze­

ciwko nadm iernej o ty łcśck  Pobudzają apetyt 
i wzmacniają organizm. — Pudełko zł T50.

' Sprzedają apteki i drogerje. 2158
-rSl. /. H artow na sprzedaż w Krakowie:

iwadi apteczne jw. Sebastiana 911

Browar Krakowski JsnsGótza
w Krakowie, ulica Lubicz L, 17

r’4\
w yrab ia

„ M A L T Y N Ę "
zaw ierającą wysoko w artościow e składniki od­
żywcze i u łatw iające traw ien ie ,'co  stw ierdza ni­
żej przytoczone świadectwo K raKOWskiego To­
w a r o w a  lekarskiego i Komisji przerr.yałowo- 
lekarsKiej tegoż T ow arzystw a i dlatego nadaje 
się znakomicie do odżywiania osób osłabionych 
i chorow itych, jako tez dzieci w

JF

-»~yrir

o

„M altyna" je s t do nuDycia we w szystkich 
ap tekach  i d ioguerjacb . j $ r

Odpis świadectwa:
Krakonskie Towarzystwo lekarskie na posiedzeniu nan- 

kowem w dnia 17-go lulngo 1926 r. uchwaliło polecić 
p reo ara t Krakowskiego Browaru Jana Gdtza pod nazwą 
„Maltyna*’, jako produkt w tym rodzaj?) doskonały 
przygotowany ze słoda jęczmiennego na zasadzie nowo­
żytnych poglądów i metod —■ "ii'-'- - ~  -

Preparat ten, otrzymany u zaciern słodowego przez 
odparowanie w próżni w temneratnrze poniżej 40° C , 
zawiera prócz znacznej ilości maltozy (65, 4°ą) i roz­
puszczonego białka (5. 4%), także dużą ilość diastazy 
i składników czynnych surowego ziarna jęczmiennego 
(witaminów).

Z too powoo j posiada „W altyna1* wyrobu Browaru 
.Tana GHtza w Krakowio liietylko wysok- wartość oa 
żywczą, ale i ułatwiającą trawienie pokarmów mącznycb.

Kraków, dnia 18 lutego 3 926 r.L?1"* *>
Trezes Krakowskiego Towarzystwa lekarskiego.

T ro f . K . M ajeu-sli m. p.
PrY.cwodnic7.qcy Komisji prz.em.-l eV: ar sic i e] Krak. Tow. lekarskiego*

Tir M ich a ł Setikowsfci m. p. 2409

foiencji dyrektorow i departam entu  p. K ołakow ­
skiem u, szczegółowe zaś kierow anie obrad w 
spraw ie kom unikacji tow arow ej sowiccko-nie- 
irń  eh:- j n a tz e lrA ; * w ydziału p. 'Py-szyo Aie- 
mu i wreszcie w  sprawie, stosunków  sąsiedzkich 
polsko-sow ieckich naczelnikow i w ydz. p. Mo­
skw ie.

N a konferencji w  spraw ie komunikacji oso­
bowej uchw alono: 1) przeznaczyć do k ierow a­
n ia  spraw am i now ootw orzonej kom unikacji Za­
rząd Kolejowy w Moskwie; 2) opracować, wyda­
nie trzech taryf: a) d la  kom unikacji sowiecko- 
niemieckiej,’ b) dla kom unikacji sowiecko-cze- 
chosiow ackiej, c) d la  kom unikacji sow iccko- 
ai i st.r jaek o -wł osk i e j .

T ary fa  m a być obliczona w dolarach, przy- 
czem op łaty  za przejazd i przewóz bagażu będą 
pobierano w  w alucie odnośnych k ra jów  podług 
ku rsu  lub w  efektyw nych dolarach. W  ten sam  
sposób m ają być przeprow adzane także roz- 
ra ffifltk ; * ł.«.F t»r.« ;» u-ięuzy R o b #  ni • f i n  ek 
państw .

i W  celu opracow ania sam ych ta ry f oraz szcze- 
j gotow ych przepisów rozrachunkow ych m a się 
zebiać kom isj i w P radze  czeskiej

sławie światowej, Nafta]ego Mayera Rosenbacha. 
międzynarodowego włamywacza i oszusta, poszu­
kiwanego przca policję itd B sk ą . — Rose-nbucfi 
anauy jest ze swoich „gościnnych występów" w 
Hamburgu, BmfeseJi i w Rzymie. Ostatnio przy­
był de Warszawy, kierowany sentymentem synów 
skini do matki, zamieszkałej przy ulicy Twavdoj 
S. IG, guzie zajmuje wytworne mieszkanie.

TRAGEiJJA MIESZKANIOWA. Z Warszawy 
donoszą: Wczoraj przyszłp do zabójstwa na t e  po­
rachunków mieszkaniowych. Niejaki Rutkowski, 
fryzjer, bez pracy, mieszkający z żoną i dziećmi 
u W. Koloszczyka, którem u * twe pławił czynszu 
prizoz 7 miesięcy, dal do niego trzy strzaiy, kła­
dąc Kolos zezyfca trupem na miejscu. Zabójca od- 
dał sio następnie w tpc-o policji

NOWY WAGON BIBUŁY KOMUNISTYCZNEJ. 
Z AA a.rszawy dontostzą: Podczas rewizji pociągu to­
warowego, przybyłego z Gdańska 00 Loda zna- 
lezkwio w jednym a. wagonów ze szmato ni i k ilk a ­
naście kilogramów bibuły kofflunistyc-anęk prze­
znaczonej dłą łódzkich fabryk. AAT związku z tern 
aresztowano 12 daiałaozów komunistycznych.

i bOŻENIE -MANDATU SENATORSK<EGO.
Z Torunia drnw-zą: Senator Szydłowski doży]
swói mandat, a ponieważ nasiępca na jego miej. 
sce, dr Stein bora, również nie chce przyjąć ma.ii 
da tu, wchodzi do senatu p. Popławski, były inka 
stor pracy i opieki społecznej. " ‘

ŻOŁNIERZ SKAZANY N \  ŚMIERC ZA AGI­
TACJĘ ANTIPANSTWOWĄ. w  sądaie <.rjsko- 
wym we Lwowie przez dwa dni toczyła s-’ę roz­
prawa pu-zeciw Alikol.ijowi Filasowi, Rusinowu,

7V

M s  20 a ^ l s le n i i i  Polsce miejsca 0 Hodzie l i i i
(Telegram Iskrowy „Nowej Reformy"). jsowi członkowie R ady, u stęp u jący  po tym  0- 

Loudyn, 25 lu tego. R ada gabinetow a obra- kresie, nie byli ponownie w ybierani, 
dow ala nad sprawą stałych miejsc w Radzie | i. . ełegnuu własny .Nowej Reformy").
Ligi. Nie powzięto żadnych uchw ał, aby Cham-j Jtondyn, 25 lu tego. AA o rew oficjalnym  ko- 
berlainowi nie utrudniać swobody działania. —  m enayson i, część prasy, m ianowicie *AYesimin- 
'anuje zdanie, że gabinet nie jest przeciwny s te r"  G azette , „D aily  E xpress“ i „D any Neivs“ 

żądaniom Polsku (stw ierdzają , że rząd angielski przypuszczalnie
Mac D onald proponuje, aby  czasowe m iejsca jest za ndzieieniem Polsce stałego iH;ejs-~ 

w R adzie Ligi b y ły  ważne n a  3 la ta  i aby cza- Radzie Ligi.

EM Bfyolne  ceyroEonis podania Mmmi o przylocie
do L iii Harodóo)

t r e:cfrmem od naszego korespiw. ’
Paryż, 25 lu tego. W iadom ość o tem , że k an -|N a to m ias t »Deutscłie Ztg.« w yraża pogląd, że 

c.era L u th e r będzie tow arzyszy ł ministrow-i Niem cy ośw iadczą sie za przyznaniem  ILszpa-
spraw  zagr. S tresem annow i w Genewie, uw aża- 
na. je s t przez xJournal*  jaKo dowód zaostrze- 
uai sytuacji. Dziennik przypuszcza, że w razie 
niespełnienia żądań niem ieckich av Genewie, zo­
stanie powzięta natychm iast rozstrzygająca  
decy: ja, co do ewentualnego wycofania poda­
nia Niemiec o przyjęcie dc Ligi Narodów.

n y  z -o s la t  n u  d z io ń  2 4  b m . N :i c z w a r l e k  > b m . 
n azn aczo n o  k o n fe ren c ję  w sp raw ie  ru ch u  to w a­
row ego  m iędzy  Z. S. R . R . a  N iem cam i.

^ * g  i  ł W b W t W W  dnia 4 m arca t>r Dalszy- ciąg obrad wyanaczo-

0 kryzysie i krytyce teatru
h  (.Ż ycie Teatru* Nr. 8j.

(p) W ostatnim  num erze »Żyeia T eatru*  re ­
d a k to r  p ism a p. Wiktor Brumer om aw ia k ry  
tj-cznie a rty k u ł K. H. R ostw orow skiego o *kry 
aysie teatralnym *. AV artyku le  tym  dośw iad­
czony d ram atu rg  w  zw iązku z artykułem  prof.
Siaki na  łam ach >-G azety L iterackiej*  (Nr. 1), 
naw ołującym  o ak tualność tea tru , w ypow ie­
dział się przeciwko upraw ianem u w ostatn i:!; 
czasach przepychow i dekoraeyj. emu, naduży­
ciu  gestu  zam iast słowa, strony  m alarskiej, z a ­
m iast dzieła poetyckiego. 1*. B rum er w ystępuje 
w  obronie zakw esljonow anycli elem entów, o 
ile nie będą nadużyte , a  w ynikać będą z nie­
odw ołalnych pobudek słow a. Na poparcie swych 
Wywodów przy tacza  w łaśnie w ystaw ienie *Mi- 
łosierdzia« R ostw orow skiego, gdzie giest a k ­
to rsk i i niezapom niana ' w izja D rabika, wypły­
wając, ze słowa, spotęgow ały tylko jego znacze­
nie. P rzyczyny t. 7,w. kryzysu  olatralnego do­
p a tru je  się p. B rum er raczej w nicum iejom em  
w ystaw ianiu  sztuk  o głębszem znaczeniu, iuk 
też w nieum lejętnem  kierow nictw ie teatrów , nie 
opartych  zazwTyczaj o celowy i painowo reali­
zow any program  repertuarow y, 
t In teresu jącą  również spraw ę omawia a rty k u ł 
J- Pańskiego p. t. » trafna diagnoza« w związku 
2 poruszoną w poprzednim  num erze spraw-ą 
^sanacji k ry ty k i teatralnej*  (p. K. I-and). AYy- 
Powicdziane tam  zarzu ty  sk aw alarstw a i nie- 
fa rhowości« zo strony  k iy ty k i tea tra ln e j przyj- 
Riujo p. Pański z dużem zastrzeżeniem , tw ier- 
^ząc , że fachow e i głębsze a rty k u ły  tea tra ln e  
mogą mieć m iejsce ty lko  wr pismach faeliowo- 
naukow ycli, w pismach zaś .codziennych m uszą 
y. kom eczn^sci mieć ch a rak te r feljetonow o-po- 
■toczny. Co zań ty c z y  eię »kaw alarstw a«, to  
Jirzyznając do pew nego s topn ia  trafność tego 
zarzu tu  w odniesieniu do n iek tó rych  pism lite ­
rackich (np- W iad o m o śc i L iterackieh«) w ystę­
puje w obi Oh h: »dowcipu* jako  jednej z i a j -  
^ ♦ tn ie js z y c l i  broni k ry ty k a  d la  w yłażenia 

■glębszycli i pow ażnych myśli, czego dodatnim  
Przykładem  jest przedew szystkiein dow cipna 
technika p isarska Boya-Żeleńskiego.

i: H a n t e l G f i a  s ł s a  „P rzs la tló ! P s liM "
Z P aryża  donoszą:
Stow arzyszenie »iies Amis de Pologne* zo r­

ganizow ało w duże i sali liceum Louis le 
G rand, uroczystą akadem ję, w k tó re j wzięli u- 
dzial m iędzy innemi am basador Chłapowski, 
gen. AA,reyg:and. oraz z górą półtora tysiąca m ło­
dzieży i przedstaw icieli in teagencji francuskiej. 
In spek to r liceum Nouvp1 zobrazow ał działalność 
akadem ickiej grupy »I*es Amis de Pologne*. 
poozem za b ra ł gios am basador Chłapow ski, 
k tó ry  w ezw ał młodzież francuską  do kqji tym ił­
owania tradycy jn ie  w iekowej przyjaźni fran- 
cusko-polski”j, m ającej zwłaszc-za w  obecnej 
chwili tak  w ażne znaczenie.

Z kolei gen. W eygand dał w yraz swej rado­
ści, ja k ą  odczuw a z tego powodu, że danem  
mu było w m iarę skrom n; eh swych sił przyczy­
nić się do obronienia Polski prz-ed naw alą bol­
szew icką. G enerał ośw iadczył, że spełnił jedynie 
obowiązek, jak i win en spełnić każdy Francuz 
przez oddanie swych sil, w równej mie-rzo na u- 
slugi Polski i Francji.

A kadem ja zakończyła się częścią koncoito- 
wą, na  k tó rą  złożyły się produkcje o rk ics^y  i 
clióru akadem ickiego liceum Louis le Grand, 
śpiew p. Jarz.ęlmwskicj.

.. •...........> “v. namawii...
zercji, buntu i kradzieży karabinów, nawet laaszy 
nowych, obiecując sowite wynagrodizonie i że roz- 
szerzał p iana o tocKoi komureistycznej.

, nt .°,,i u rozprawy Filas uwierdził, że pazfl ofia­
rą jakiojs omyłki i „ie J ^ j j i  żadnych nazwisk 
o-oh, które z nim współibial-Jy. , . .

o przeprowadzonej oprawie, na której ujaw­
niły się dowody win* skarżonego, trybunał wy­
dał wyrok, z a s ą d z a j  na  karę śmierra.
,r “ ^ « l F f a ł s z e r z y  p ię c io z ł o - 

0 \ y t k .  Ze Lwoy.a (lonoezą: Policja ujęła tutaj 
pięciu czaMKi-gścMfciairzy pusaczajacy ch w obieg 
fałszywe o-złotówiki j załewaiacwh niemi wscho­
dnią Malopołsikę. ' ‘ - I

BANDYCI ŻYWCEM SPA LE N I. Jafk z Ix>dz: j 
dono.sża, około wsi E lc -^ w  .•dtMał policji j 
czvl walkę z bandytam i0" którzy, zabarykadowali| 
sae w domadi i otworzyli na iwheję ogień. Od 
strzało ,v zapalił ,y .pt.pr.ym g |ep ęH  żyw­
cem dwaj bandyci, braKa Bębnowscy.

Z ŻYCIA STUDENTÓW POLSKICH W -AME­
RYCE. Z Nowego Jorku donoszą do unsryknń.
•sstuego „Dziennika dla Wszystkich": G-ilda Cray, 
słynna tancerka i a rtystka  filmowa i 'W. Bonda, 
oboje jK>ei) od zerwa iKdskicgo. maja zaszczycić swą 
obecnością polski wieczór 'muzyczny, który się 
odbędzie v uniwersytecie Columbia. Wieczór po­
wyższy jest urządzany j>rzez studentów literatury 
polskiej. j

REMBRANDT ZA 11 MILJONÓW FRANKÓW. 1 
Z Iamdynn donoszą: Jedoń z portretów Rem- ■
i.randta, będący własnością pewnego zbieracz,.,
s z w e c ia tk ie ^ o , j j i a  T Y k r ó fw  Zfl o c e a n ,  j _ ^
n a b y ły  «  E2.0»)O fu m ó w  „z  n rz o z  ji  rliie- ' . I W P a n : ]  p « n j  D ł r  R n s n P F A i l  i
KO 2 m ll jo n e r ó w  .ln io -y l- a i i s - k i f l i .  J o * l  to  n :  v y ż  : ■ S  Ł  Ł J r  i i  M  fi
szą cena, ia.ką osiaguclo dolyciiczas któn-ko’hvick ' za pomyślne przeprow adzanie bardzo ciężkiej

em cy ośw iadczą się za przyznaniem  lłiszyn- 
nji sta łego  m iejsca w R adzie Ligi. gdyby P o l­
ska miała otrzymać miejsce ..-estaie.

S p r o s ł o w i e  u f z e d c K  « sptoale 
rozmossy p ć e m le a  S ś tfZ fń s H i^ o

O ltfC  S lO Sy p m s y  n iS in k C R I S j  Warszawa. 25 luio*., (PAT). W  p rasie  f-w»
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy"). enskiej, angielskiej i niem ieckiej u kazała, ś l  

Berlin, 25 lu tego. ^B erliner T ageb la tt«  o- wiadom ość, że prem jer S krzyńsk. w rozmowh 
św iadczą w  arty k u le , że gdyby P o lska  o irzy- z posłem  angielskim  Mac M uellerem oświadczy* 
m ala  sta le  m iejsce w R adzie Ligi, to dla Nie- że gdyby P o lsk a  nie o trzym ała  sta łego  m ejw a 
mieć nie pozostaje nic innego,"jak tylko nie w R adzie Ligi N arodów , będzie zmuszony wy- 
wstępować do Ligi Narodów. D k reg o  też Sfre- stąpić z Ligi i zmienić orjentację w sensie rł.F- 
soraannowi będzie tow arzyszy! do G enew y Lu- żerna do Rosji. AVobec powyższego n a l« z r b*t© 
ther, aby w danym wypadku złożyć odpowie- gorycznie stwierdzić, że taka ani porlohna 
dnie oświadczenie. mowa nie miała miejsca J że podobna wtado-

»K reufz-Ztg.« stanow czo ośw iadcza się prze-jn iość jest najwidoczniej podsimiętą insynuacją 
ciw jakim kolw iek kom prom isom  w  tej sp raw ie .! wrogich Polsce czynników.

B
J O Z E F  B I A L I  K

Gbywatet m asła Krakowa, radca mieiskii 
b. starszy cechu rzeiników 1 n s-a rzy  Itd-
przeżywszy lat 64, po krótkiej a ciężkiej chorobie, 
opatrzony św. Sakramentami zasnaj w Panu 

dnia 24 lutego 1923 r.
W y p ro w a d z e n ie  zw łok  z  d o m u  fcaloby I-. 18 prz.y u licy  
Smoleńsk, n a  m te ‘sce  w iec zn eg o  sp o czy n k u  n a s łą p i 
av p ią te k , d n  a  26 b. m. o  g o dzin ie  3  po  jio łud iiiu , n a  
k ló ry - to  s m u ln y  o b rzęd  s tro s k a n a  żo n a  z  ro d z in ą  z a p ra ­
sz a  Krew  n y ch , P rzy ja c ió ł, K olegów  Z m arłeg o  i Z na jom ych

jfabot^uatwo talcbne
o d p raw io n e  zo z lan ie  w  s n b o ię  dn . 27 b. m. o  godŁ  10 ran o  

w  k o śc ie le  0 0 .  K apucy n ó w .

O sob n ych  z a w ia d o m ie ń  r o z s y ła ć  s ię  n ie  b id z ie*

Z ak ład  p o g rzeb o w y  , C oncordia*  JAN A  AYOLNEGO 
K raków * p la c  S zczep ań sk i L. Z  ^414

Podziękowania
7. ił./.icł z.n:iikojriif(’.go mistrza,

POŻAR X ’ KREMLU. Z Aloskwy donoszą, że w 
zbrojowni Kremlu wybuehł w nocv pożar, k ‘órv 
zniszczył większą część o-machn. Śledztwo u s lłi-
io, iż wybuch jrożaru .spowouowało podpalenie. Do ojja  
konano aresztowań wśród stni^F 1“  ■ 1 î j » .  « < » m a w a m iig B

operacji, o ia z  >sa tro sk liw ą  op iekę w czasie  mej 
choroby, składam  serdeczne podziękowania-

J u lja  M a r ja  Koiualska
żona iużyniera, Kraków.

centrowali oddziały straży gra.licznej w m ac*  
nej sile w rejonie Niem ow o— Kfezebbrto, W 
k ierunku  n a  las  PodgajńU  ustaw iono o s z a c o ­
w ane karab iny  m aszynow e. AA’ ostatniej ctiw-ffl 
p rzybyło  do k liszeb ło ta  :e?z.cae 50 luilzf t  li­
tew skiej s traży  granicznej 

} O gólnie przypuszczają , io  U .w łn l w n ocj bę- 
, dą próbować w kontrataku odebrani? lasu., —« 

W szakże użyć m ają  do togo n ie  w trjska, * r t r s i  
j g raniczną i *szaunsów«.

j BtłjKn miefizg mstrepoista
a fiuralstrzeB! Cetynjl

(Telegram iskrowy „Nowej Reformy-).
C etyn ja , 25 lu to g o .N a  Fk łidaoyjnon posło­

dzeniu kom itetu , k tó ry  sw ego czas® zajm ow af 
się program em  przyjęcia  kró la  A lefcua tlra  »  
C zarnogórze, przyszło m iędzy m o tro p c lir  A 
burm istrzem  C etynji do o stre j w y mrący bJćtt, 
a  następnie  do bojki, podczas k tó re j metropoF.tł 
wy policzkowa! burm istrza , a burndsfrz kopuąt 
m etropolitę. O statecznie m usi-Ja luterwcojfrwa* 
poi ;<'.)♦

DZiAŁ G IEŁDOW Y

KATASTROFA SAMOLOTOAYA POD LUKIEM.
TRIUMFALNYM. Z Paryża donoszą: Porucznik! Tj-ff f
totoictwa 1*0 jskowego. Collot, przeleciał pod łu- |  L L & ^ i l A U ś l  
kiom wieży EJeł 1, chcąc następnie doprowadzić- 
samolot do tów;ho>\yi.ci, wlorzyl sio z 1 t i ’lc- 
grafu isłn-owog-ę, wsKuteJi e.7.eg.0 " samolot lu łąz 
się, spadł f a  armię. L pod szczątków samolotu 
wydol,vto z'.vQkbrnc zwłoki lotniką 

DŁUGOWIECZNOŚĆ. Telegra* iskrowy z Bu­
karesztu donou, -ze ,ve wsi Aseoi zmarł wieśulik. 
hc-zip-y 183 lat.

P ijz s s  Catóndet o o re tits a a n is c łi 
n a

R o n fe re m ia  o tra n zy t K o l^o aig  
p r z e z  Połsłte

Warszawa, 24 lutego. 
iV rjn iu 22 lu tego br. rozopczęły się w7 mini- 

s,Rrstw ie kolei obrady delegatów  kolei A ustrji, 
Gzeekosiowacji, Niemiec, Polski. AYlocli i  Zw 
*-°c. R ep. R ad  w s])rawie zorganizowania bez 
Pośredniej komunikacji osobowej pomiędzy wy- 
niienionemi państv/ami w tranzycie przez Pol- 
®hę. YV zastępstw ie m in istra  kolei obrady za­
ga ił p. podsekre tarz  stanu  inż. E berhard t, k tó ry  
fw obszerniejszem  przem ówieniu pow itał zebra- 
3}J’cb, poczem oddal ogólne przew odnictw o kon-

Z kra; u i ze świata
ALBUM PAMIĄTKOWE WARSZAWY DBA 

AMBASADORA PANAFIEU. Z Warszamy tebdo- 
nują nam: Wczoraj przedstawiciele Rad; uue.j-
skiej i magistratu z {rrezesem R:idy, BaJiitoium 
i j>:ezydemtem miasta, Jabłońskim, złożyli poże­
gnalna wizytę ambasadorowi Pniinfieu, wręczając 
mu j)inz.vten' jnokiie album pamiątkowe.

ROZBIÓRKA' SOBORU W WARSZAWIE raczy 
na postępować naprzód. Przy robotach tycłT za­
trudnionych jes-t obecnie przeszło 250 bezrobot­
nych. Do burzenia użyto, jako maleirjału -.wbu- 
r-uowogo, aimuiitu, w "oścu 100 gramów na' ka­
żdy ładunek. Wybuchy te zwai% pozostałą część 
sklepienia od strony aotclu Euso(Mj6śiiieg-o i luko­
wy narożnik sklepienia od strony wylotu >ij. Qs.0. 
liuskkłi, oraz część ściany bliżej pałacu-‘S?/abu 
generalnego. Ogółem cybuchy te. zerwały b r w  
dziedąt. metrów szc-śeien.nj-ch muru.

DEFICYT TEATRÓW W ARS ZA YV SK i C1 i. Do
noszą z Warszaw^ , Preliminarz budżetu teatrów 
miejdeioh ma być na 1 :vw.etma orzediytaw-ieny 
ma ,vi strat owi do za.t'V\ loro-zerui-ą, Z-goflsnie z. u cli wa. 
lą 11 iejokiej komisji fkvan>owo-budżetowcj, deficyt 
teatów miejskich w sezonie 1926—1927 ario może 
prz-etkro-ecyó sumy 1,800.000 złotych. AA grasicach 
wiięc tego deficytu będą się musiały ooru.-ao wy- 
da,tiki wydziału toutruihiego.

ARESZTOWANIE ŚWIATOWEGO SZANTA-

EHdd terminy isreczn£ EB ^sfinia - 
onferóu .bolenia lesłltulB"

(Ta’efonem od naszego koraspoadeuta). 
Warszawa, 25 lutego. Prezydjum Rady mini­

strów ogłasza okólnik, w którym  zwraca uwago 
na to, że nadawanie orderów „Polonia Restitu- 
ta" odbywa się w stałych terminacłi dwa razy do 
roku, mianowicie 3 maja I 11 listopada, Oglasza- 
nio aktów wręozema aktów nadania orderu w in- 

, nych terminach dotyczy zawsze aktów nadania, 
J a k  z. K atow ic donoszą, prezes kon.isii n iie -!dokonanego w jednym z wyżej wymienionych 

szanej, p . Całonder, z lX)vvo<Ju atakow  ania o-0 ! terminów. — Chodzi o usunięcie nieporozumień 
przez prasę niem iecka, oś> iadezył. że Sprawa wśród ogółu czytelników, jakoby order t. n był 
a resztow ania  członków A  <-*lks}inn(j lu  podej- nadawany też w terminach dowolnych.

™  ^ t  CRłopsK.e sifonslEteo rsagkttlne za
™S°" S i ’ ; S °  -1?— pDla£2en??in sl? tttoiiiflctoeBi cniop.

newskiej nie były  naruszone k oaw eac.ń ge- (Telefonem od naszego kore^poauenta).
byw ały  się jaw nie. Prezes C a i r S S ł '  W am aw a, 25 !uceg<. Poseł D aduch z Chłop- 
cio prasy  polskiej 1 n iem ieckiej ab  «  - t 9kieff° stronnictwa radykalnego, który dziś przy-
powały wzajem nie przeciw  n in ie i-w )” 1’* " ł  1 ^yl z okazji posiedzenia Sejmu do AYar<zawy, 
wybrykam i swojem i nie krzyv  leKv m niei’z o ś l i ' ogla5za 'uch'ra ,Y> P O ^ ‘Ctó w ostatnią niedzielę 
i nientrućlnialy postępow ania k a r , w I-ublime. Punkt pierwszy uchwał zatwierdza
„praw a jest w ręku sądu , k tó i-u a u ''ia ić iy  zau- ^ kluczenie, P“ la. ° konia Zl &Uon'
foć. Sąd nie potrzebuje w skazóu  £  eK  “ * twa 1 ^  polltvk( rM na f w^ ( ~1 - ■_ P  ze ‘ 1 0 3 Dateze punkty zalecają kiietrawimctwu stronnictwa

połączenie się ze Stronnictwem Chłopskiem,

sowa konrantracjs jztraiisóta nad

cza jego, 
nej, jest 
nowiskit 
byw ały

K raków . 2-5 lu tego . 
Zebranie dzisiejsz-c przeszło  r>od znakiem  

tendencji chw iejnej. Z bankow ych B ank P rze­
m ysłow y słabiej, z  handlow ych P harm a nieco 
m ocniej, z przem ysłow ych Zieloniewsk- słabiej*, 
llc sz la  przeinysłow ycli w m alem  za irte resow a- 
niu. Chodorów u trzym any w w iększych obro­
tach, p rzy  silniejsza j chęci k u p n a  i n iedosta  
tocznej ilości tow aru. Naogó) tendencja  s ła b a ,. 
obroty niew ielkie, ruch słaby .

Na pogieldziu ten d en c ja  u trzym ana, ruch 
słaby. Lokom otyw y w  poszukiw aniu przy  m.i 
lej ilo śu  tow aru . P łacono za Jaw orzno  6.25, 
Len U.09, L okom otyw y 0.7G, P ożyczka kon- 
w ersy jna  0.34. 1

Na rynku walut i 4a«  teodesicyi mooniej.-za. 
Dolar, k tóry  wozjucw, wiccauimn kształtował się 
około 7.78—7.80, da&ś®: w cLągu jc-zedptdodnia 
uległ lekkiej tnryfcce, prxy mai om jednak zainte­
resowaniu. Około pułuzkóa kurs wynosił 7.88- - 
7.90 ni-eofkyaJny, » 7.87 ban i i  owy. 5Ve Lwowie 
7.S5—7.86 balotowy, 7157—7.8S, nieoficjalny, w 
Katowicach 7.80—7.87, w Wzzsizawie 7 .8 0 -7.S5 
bankowy, 7.87—7.88 .njtiufityaiay. Na Ogól ten. 
dencja nieco mocniejsza ołrroty iiiowknkie. Bank 
Polski obni-żjl kurs płacenia na  7.73 z t  g„ '.ów ie 
a 7.70 za czeki.

prasy.

Procas .^is^inga
AYarszawa, 25 lutego- 

AV dniu wczorajszym rozpoczęły  się wywo (Telegram własny „Nowej Reformy").

Kraktfw, 25 Itiicge.
A kcja: Pol. Bank Prsem . 0.8. —  Pharn»

0.85. —  Zieleniewski 9.75— 9 ił0  (h.SO). — Pa­
rowozy 0.20. —  Elektrowni- Siersza 0.T3 
(0.13). —  Chodorów 3.90— 3.95 (1).

AVarszawa, ?5 lut*go.
.Akcje; Bank Handlowy 1.65— 1.73- —  Betik  

Zw. Sp. Zar. 4. —  Cegielski 7.40. —  Parowozy  
0.23. — Starachowice 0 90— 0.88— 0.90. —
Żyrardów 8.60. —  Chodorów 3.00. —  No cel 
1.45. —  Bank Polski 63— b3.75— 63.

dy stron. AYobcc szczelnie w ypełnionej sali prze- AYarszawa, 25 lu tego . Z pogranie za polsko- 
m atriaJ wczoraj p rokurator Kamiński,"którj w y -’litew£kieg;o donoszą, że Litwini w znacznej sile 
stąpił przedewszystluem  przeciw  pogLądom. j a - ' skoncentrowali oddziały straży pogranicznej w 
koby nozyeja społeczna B ispinga uw aln iała  go R ejonie K iernow o i K liszebłoto. W  k ierunku  na 
od podejrzeń. Z, kolei omówi! p rok u ra to r różne las Fodhajsk i sto ją oszańcowane litew skie ka­
przy puszczenia co do spraw ców  zbrodni i wy-JraŁiny maszynowe. L as Podhajslii obsadzony 
kazyw ał ich nierealność, odpierając podejrzę-i je s t z naszej s tro n y  przez po-licjc. AY osta tn ie j 
u l a "kierow ane na gajow ego Grala i podnosząc ,'chw ili przybyło do K liszebłoto jeszcze 50 ludzi

• - 1U.T infouneii  ~ „ b   ̂ ' 1!^____1 _! _ t ~ J   -•  _____ • j  * »ud u ją , ze 
próbowali

WYICjjU* wjiKU ej ,v‘* w t <    —o -i' -  ■■ uuuuiicOW Ŝ T̂TH
kata W róblewskiego, jakoby zabójstwo miało (lizu ją  z  o k o lo n y c h  wsi. U zbrojeni są. oni 
być w ykonane na  rozkaz P e te rsbu rga . i granaty i karabiny maszynowe.

W reszcie w ystąpił p ro k u ra to r przeciw  przy-j ------------------
puszczeniom , poruszanym  n a  ta jn e j rozprawie,? »Słowo w ileńskie« donosi pod d a tą  23 bm.:

ŻYSTY. z  Warszawy donoszą 24 hm.: Wczoraj argumentując słowami kamerdynera książęco-\ P ły tk i w yw iad, zastosowmny z naszej strony.(___ ,      ^  ^
aresztowano na  dworcu głównym szantażystę o go, że »ks ążę w kobiety  się nie bawi!*, .u s ta li ł  około godz. 9 w 'ecz., że Litwini skon- ozom  będzie a mrzędem pocatawym Tamo* 2.

Zurych, 25 lutego. PAT Zamknięci giełdy. Tte 
ryż 18.95.5, Londyn 25.2014, Nowy Jork  5.19.5. 
Bołgja 23.00, Wiochy 20.87, Hiszpan ja 73.3P, Ho- 
liuidja 208.10, Berlin 1.23 i 7 dzóosŁąiyeb, Wteie* 
fS.10, Sztokholm 139.12, Oslo 1 1 1 .2 0 , Kopenhaga 
135, Sofja 3.75, P raga 15.37.5, AY.-ursza-sra Od.W, 
Budapeszt 0.72.7, BirtógTÓd 9.12.5, Ateny 7.37, 
Konstantynopol 2.70, Bincareszt 217230, IleLhig- 
fors 13.07, Buenos Aires 212.50. Tendencja bez 
zmian. , .j

W iedeń, 25 lutego. P oczątkow e k u rsa  pap ie­
rów polskich w tysiącach  koron- K a rp a ty  99. 
Kolej Lw ów -Czem iow ce 242. T en d en c ja  * s W
sza. w u  c ą . .

■ —o--------------1— > -J  -
Z POCZTY. Z dniom 1 m arca 1926 r. reaktyw-u 

je się ageaicję pocztową Riziudiowsu pow.isit T ar 
nów, wojcwoctzlwo krakowskie Agencja ta  połą

v
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OycSnc-polski Zjazd 
stanu średniego w Poznaniu
W  niedzielę odbył się w  Poznaniu  ,.Z jazd 

stan u  średniego", zorganizow any przez Zjedno­
czenie Zw iązku cechów  sam odzielnych rze­
m ieślniczych i T ow arzystw  przem ysłow ych i rę­
kodzielniczych delega tów -z  całej Tolski, p rzy­
byli także  poslowio sejmowi, oraz p rzedstaw i­
ciele w ładz m iejscowych.

P o zagajeniu  przez prezesa Zw iązku T ow a­
rzystw  przem ysłow ych w  Poznaniu, p. Chmie­
lew skiego, zebranie w ybrało go m arszałkiem  
Zjazdu, pow ołując rów nocześnie prezydjuin  
honorow e, do k tó rego  m iędzy innym i w szedł 
m ecenas Czipieki, oraz prezes Związku T ow a­
rzystw  przem ysłow ych a  Pom orzu, p. Grobelny.

N astąp ił re fe ra t p. Szylera. o znaczeniu zje­
dnoczenia zw iązków  w  życiu gospodarczem  
państw a i drugi m ecenasa H anasza  o zadaniach 
gospodarczych i społecznych państw a polskie­
go, oraz prezesa Chm ielew skiego o potrzebie 
ustanow ienia  R ad y  stan u  średniego. Po refera­
tach  w yw iązała się bardzo ożywiona dyskusja .

-C h a rak te ry s ty czn ą  cechą zarów no całego 
przebiegu obrad, jak  zwłaszcza dyskusji nad  re­
feratem , było to, że w szyscy zebrani jednom yśl­
nie stw ierdzili, że m ają  dość już polityki, że 
chcą radzie nad. swoimi spraw am i żyw otnym i 
bez m ieszania do dyskusji m om entów  party jno- 
politycznych.

D yskusja trw ała  do 3 popołudniu, poczem 
uchw alono jednom yślnie rezolucję, przedstaw io 
ną  przez referentów .

N astępnie zebrani uchw aliw szy zasadniczo 
pow ołanie do życia R adę stanu średniego, w e­
zwali poszczególne organizacje przem ysłow e, 
rzem ieślnicze i kupiectw a, do w ysłan ia  do tej 
R ad y  sw ych przedstaw icieli.

W  Zjeździe brał udział i przem aw iał dr Be­
reś, d y rek to r krakow skiej Izby handlow o-prze- 
m ysłow ej.

Z e  s p o r t u
ZW IERZY N IECK I K. S .—M AKKABI. Zawo­

dy  te  odbędą się w niedzielę '28 b. m. o godzi­
nie 3 po południu na  boisku M akkabi. Zawody 
te należeć będą do bardzo zajm ujących , gdyż 
Zw ierzyniecki znajduje się obecnie w doskona­
łej formie 1 dorów uje najlepszym  A -klasow ym  
drużynom . P oprzedzą zaw ody pomiędzy7 Z. K. 
S. A m airzy  a  M akkabi II.

M IĘDZYNARODOW Y TERM IN ZAWODÓW 
NARCIA RSK ICH  W ZAKOPANEM . O negdaj 
k o m ite t o rganizacyjny  m iędzynarodow ych za­
wodów narc iarsk ich  o m istrzostw o Polski po 
porozum ieniu się z Polskim  Zw iązkiem  narai.u- 
skim  u sta lił o sta teczny  term in tych  zawodów 
n a  dnie 5, 6 i 7 m arca. Zaw ody te  odbędą się 
w  pow yższym  term inie bez w zględu n a  w arunk i 
śnieżno w  Zakopanem .

W  razie b rak u  odpow iednich opadów  śnież­
nych  w sam ej dolinie, tra sa  biegu byłaby prze­
niesioną n a  H alę G ąsienicow ą albo Kond.-at.o- 
w ą. Skoki zaś odbyw ałyby się n a  skoczm  w J a ­
w orzynce, k tó ra  w  tym  celu będzie w  najbliż­
szych  dniach  p rzygotow aną i trzym aną w  ro­
zerwie na. w ypadek  - niem ożności urządzenia 
skoków  n a  ICroawi. N a haia-cu su.c-g jest obec­
n ie  bardzo dobry, gdyż w arstw a jego  w ynosi 
przeszło 40 ctm  po osta tn ich  opadach.

D l a  d z i e c i  ] } i £ z b ą d n e
&ktririWBJUil

które wnet wywołują na ich buziach rumieńce, ponieważ zawarte 
w leguminach mleko, cukier, jaja 1 soki owocowe tworzą krew, są 
bardzo pożywne a przytem smaczne, tak że dzieci jedzą je chętnie 
1 obficie. — Lekarz domowy radzi używać

B u d s m i  O e t k e r a .
Zaleca je się dla chorych i zdrowych dzieci, jak również dla doro­
słych, tem bardziej, że są smaczne. — Pozatem budynie Oetkera 
są bardzo tanie, łatwe do przyrządzenia i zawierają ważne dla roz­

woju ciata części pożywne. — Podaj tylko swemu chło­
pakowi budyń Oetkera, zawsze wołać będzie o więcej! 
Kadzę pozwolić mu jeść tyle, ile zechce, gdyż budynie te 
są lekko strawne.
Sławne przepisy Oetkera można bezpłatnie otrzymać w ka­
żdym sklepie spożywczym, jeżeliby przypadkowo ich za­
brakło, zażądać bezpośrednio od

Dra* A* O e tk e r a , O iiw a .

L iszne rodzaje
jak: migdałowy, waniljowy, 
cytrynow y, truskawkowy, 
malinowy ananasowy 
umożliwiają duże uroz­

maicenie. Radzimy 
również spróbow ać

O ra. O e tk e ra
budyniów deserowych

iak : eguminy czekola­
dowej z siekanem l mi­
gdałami, budyniu czeko­
ladowego ( „G a la " ) ,  bu­
dyniu na sposób ho 
'enderskl, budyniu z mr 

kronnmi t n
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rozbudować »'eć elektryczną i połączyć wspólnym 
prądem Górny Śląsk, Zagłębie Dąbrowskie i K ra­
kowskie.

— Trzecia konferencja w spraw.e eksportu 
do Turcji oibędzin się dnia 27 b. ni. w minister­
stwie przemysłu i handln. Na konferencji tej bę­
dzie powzięta deeyzja w sprawie utworzenia To­
warzystwa eksportowego oraz ustalona lista udzia­
łowców. r

— Konferencja, celem opracowania wzoro­
wego budżetu rodziny robotniczej, odbyła się 
dn'a 22 b. m. w urzędzie statystycznym w W ar­
szawie. Budżet ten ma posłoźyć do nowego systemu 
obliczania zmian w kosztach utrzymania.

— Ceny towarów kolonialnych i mr
w Warszawie podwyższono onegdaj. i  o - w.
szono ceny kawy, ryżu, śledzi, ponadto mąki 
t szennej o 4 gr na kg.

— Nowe premje przy wywozie tkanin włó­
kienniczych wprowadziło min. sśatba, a miano­
wicie podwyższone zostaną o 25 proc. normy zwrotu 
cla od barwników i ohemikalij, zażytych do wyrobu 
tkanin i wywiezionych za grsnicę.

— Na posiedzeniu komitetu oszczędnościo­
wego, odbyi»m 23 b. ni,, zainUTWBno się sprawą 
reformy organizacji wytwórni ero skowych.

Dlarjusz ekonomiczny
— Rokowani* handlowe polsko-czeskie ubli­

żają  się ku kentowi. Obecnie omawiane są skra­
wy celne, po których wejdą pod obrady sprawy 
naftewa.

— Slinistsrst-wo przemysłu i nandlu pzychy- 
Itło 8?ę da prośby międzynarodowych Ttrgów
W Gdańsku i postanowić wziąć ndzisł w trgo- 
rotznych targach w duiach od 25-go kwietnia do 
2 ge maja k. r,

— Likwidacja komisarjłiu budowlanego 
W min. Skarbu zamierzona jest ze wzgiędów 
oszczędnościowych. Komissrjat ten stwer»ono w 
okresie zamierzeń poświęcenia większych »am n a  
cele budowiaae.

— Konsorcjum temerykańsko-angiełaki* stara 
się o zakupna slektrownl w Churzrwie n* 
Górnym Śląsku. KnnsorCjUm zamierz* następnie

Inform acje p rze m ysło w e  i handlowe
KONFERENCJA WALUTOWA diruga z rzędu 

odbyła się w miii. 6-kacbu. Kowiercncja ta  miała 
za zimiidmo opracować zarzą-ir/.emna, skiorowasui 
przeciw spekulacji walutowej, a  w szc-zegóhioóca 
celem tych zarządzeń joet opa/nowanie spcfculacji 
w kraju, zwłaszcza w Waitaaiwilo, oraa utiios-iko- 
ifliwitaiia orgji spekulacyjnych w dwóch t. zw. 
iwarnach wypadowych, to jest w GtłmWku i w Ka­
towicach. J(»żełi chodzi o Katowic*) i ćMAnZaliuodo 
tamtejszych banków attahiaokicli, whuizą na­
sze będą się musiały liczyć z jięwneind trwkioścśa- 
uii natury prawnej przy wydawaniu tych zarzą­
dzeń.

WZROST EKSPORTU POLSKIEGO WĘGLA, 
Kfoąwrt węgła w b. r. zbliża się już do powo-mu 
ekaportni z i-go półrocza 1025 r., to jeut przed 
u tratą targów inemieckioh. iłia.n owicie, w stycz­
niu b. r. wyniósł eksport węgla 661.000 Łon, to 
jest wzrósł w stosunku do grudnia ub. r. o 21.000 
tow i stanowił 85% przecię-tnego ekr»por;a mae- 
sięozaiego w ptarwszem póŁrowu 1025 r. Przed 
s tra tą  targów luemicokioh oksjx>nowaiio ua nio 
451.000 ton irtesięcfflfiic, na inne targi 325.(XX) ton 
Obecnie ekwport na targi pozmikffidedcb wzrósł 
z 325 do 66-ł.OOO ton, czyli prawie się poinrofk 
Lksąąwt węgla jK/czątkowo deficytowy, obecnie i 
zupełnie się opłaca, i wpływu na polepszenie sy­
tuacji jrzem ysiu węgłowego. Największym odKor- 
cą węgla w styem iu' była Austrja — 280.000 ton. 
nowennie Szwecja — 99.000 ton, AVęgry 09.000 
Oki, Daniu. — 67.000 Łom, Cs.e-e-ho-.~i a w aejs, 50.000 
b it, Gdańsk 37.000 ton, inne p.uNtwa nwtUyszc 
ilości. Do wzmożenia ekaporou w zuae-anej mierze 
przyczyniło się powiększenie zdolności przeła- 
<łowczej Gdań-.ka i Gdyni. Na ogólną jłośe 604.000 
Łon, wywieziono w sty cantu węgla przez Gdańsk 
prł&ezlo 165.000 Lotu, a przez Gdynie 21.000 ton.

SYTUACJA NA ŁÓDZKICH TARGACH WŁÓ­
KIENNICZYCH pozostaje, jak się ostaŁiiiio oka­
zało, w zupełności pod wpływem sytuacji na tar­
gach walutowych. Zwyżka dolara z przed kilku 
dni wywołała wielkie zaniepokojenie po pierwsze 
dlatego, gdyż poszozelóluj przemysłowcy zunel- 
iue itKiywtkliuaiinie obliczali kurs dolara, po wtóre 
ponieważ jak wykaaala praktyka dotycliozasown. 
o normalnym toku transakcji można mówić do-

skican. W artykule tym znajdujemy następujący 
spis prodiniktów, k tó re  możuuiby eiksportować do 
Grecji: zboże, mąilda., trszollcio produkty młynar­
skie, eukietr, ryby (konserwy), oleje mineralno, 
tłuszcze (także techniczne), spirytus wszelkiego 
rodzi'tju, lou, konopie, juta, pierze, szczecina., arze- 
wo, węgiel kamienny, smoki, cement, skóry, me­
ble, wyroby przemysłu difzewnogo, towary tek­
stylne, wyroby przemysłu garn carski ego i eera-

min. przem. i handlu, min. roln. i dóbr państw o- 
(w y cli, oraz kom itet w y staw ow y, k tórego pre- 
zydjum  stanow ią: M. T urski (prezes), inż. J  
K aczkow ski, inż. W ł. P łużański, -- A. Sobenei- 
cłien, II. Drozdowski, W. Rudnicki, d r  St. T a r­
czyński. Biuro organizacyjne mieści się przy ul. 

‘ Jasn e j L. 17 w W arszawie.

picno wówczas, gdy waluta jest całkowicie msta-, miczncgo. maszyny rolnicze. Według ostatnich za­
bił i.zo waina. Tf.uk w wypadku zniżki jak zwyżki stawień statystycznych, wywóz z Polski do G-re- 
kuirsu w atut obcych, kupiec wstrzyniujo się od.c-ji w ostatmim roku przedstawia wartość 
ozyuiciuia zakujkiw, obawiając się albo jxrz;>p!a - 1902.SG8.42 dolarów, 463.7.2 funtów szt. i 3.340.66 
cenią towaru, lub też oczekując dalszego spadku ztotycli. W okrośio tym Polska wywiozła do Gre
kursu. Tale więc, jak się okazuje, najwiażniejszem 
zadaniem sćor rządowych jest doprowadzenie rlo 
jak najszybszej całkowitej stabilizacji. Naprzy- 
kkud w związku z ostatnią zwyżką dolara pod­
wyższono zaocznie stopę dyskontową na pryw at­
nych targach pieniężny eh. Również i eony aiestó- 
ryoh artykułów l>odwyższonio. — Należy vm u 
euorgloznie przeciwdziałać, gdyż zadiodzi obawa 
żo zajjoozątkowama już poprawa sytuacji w prz*- 
myśłe łódzlcjm, której widomym znakiem byio 
uruchomić,nio w ostatnich dni uch szeregu war­
sztatów jłraey i zmniejszenie bezrobocia w okręgu 
łódzkim, może ulec dalszej zwłoce, oo byłoby ze 
względów gospodarczych i społeczny eh wprost 
kasnotrofalne.

PODWYŻKA CEN CUKRU A STANOWISKO 
MIN. SKARBU. Jak  donoszą, w zwiącku z roz- 
bieżiŁoóCiią z/.Iaii, j.A a zachodził między właócicie- 

j m m i Gi.i-iaor.ini a  m is ., a k a r lm  w  .>yz.iis-,o a o w o n a s ie j 
jOitataio przez pr-zemysłowców zwyżki eon cukru, 
nio może nastąpić anulowanie tej zwyżki i zrzez 
mżn. skarbu. — Władzo ustaiwoia.wczc bowiem 
ograniczyły koui;)ete(iejo tuki. skarbu, dozwalając 
jodynie na obuiżcniy o 50% cła wywosuwi-s.. na 
ou.kieT , i  w  toa. „ j '■<>..>11 UJDO-Zli w in ją-C ' t e g i l ł o  V J h t i 1

couy ouikru. JokiaJt min. sJcurbu bozix>śre\tni;) rie 
jowt -w etanie zmusić właściwe czynniki do obni­
żania eon, zwłaszcza, że komisja rzipiowa w swo­
im ozneio potwiefdzraa kustieozJiość jpodwyżs zwiia 
c-un cukru

ZAKUPY' KU&UNSKiE W ŁW tól, — Oa-gdaj 
jezybył do ŁckI.z.. {jrzodstawicieil gataokieg\) tru- 
*tu liurlowiików włókiouniozych pod firmą „So- 
komtolto", który jco rradh  pesrt.ra,knieje w spuw io 
zakuym w.ckozycłi jcirtyj \\r/x*My bawełnianej 
i czesankowej. Przods-tawioiele rumuńskicn firm 
intertłsują się wyłącznie przędzą, nłezłHyiną dla 
jmw.itającćgo w llumunji {irzemy.-iłu włókieuni- 
ezego.

KONSUL REPUBLIKI CHILIJSKIEJ W GDAŃ 
SKU ueferiolił wjrV7iadu w^)ółj>raicownć!kowi ,.Bał- 
tiLjdhe P race" , w którym m. i. oświadczył, że I'oi- 
aka jeet jodnym z na.jiXf>vaż.iuojszyołi olbiottów  
saletry ohilijrkkj. W republice Chile mogłaby na­
tom iast znaioźć Polska rynoa zbytu na mwtępują- 
ce produkty: maozyny, parafina, przetwory nado- 
wc, artykuły ełiemiczaie i t. p. i--

cji 12 .0 0 0  koai, znaczne ihkei parafiny i towirów 
tekst ylnydł

DEPRESJA NA GIEŁDACH NIEMIECKICH
Po liaiusśiie, którą obserwowano w ostatnich d.da cli 
na giełdzie berlińskiej, nastąpiła pewna depresja. 
Jak  słuszmie przewidywano, gwałtowna zwyżka 
walorów wywoływana była operacjami spekuia- 
'•yjnemi, bowiem poszozogóŁm finaiiiłriści zahujiy- 
w.di walory g-icldowe w rorzmiarach, pi ze wyższo- 
jip-ych kii możliwości finansowe. Jakkolwiek gru- 
py amerykańsikie nadał -zakupują przerlsiębiierstwa 
niemieckie, to jednak ostatnio zakupy te Alby 
w a ją sio drogą przejmowania bezpośrednio całych 
pakietów akcyj, a nie, jak dotąd, nabywania ich 
ezośoiowo na giełdzie.

ANGLICY OBAWIAJĄ SIĘ UTWORZENIA 
KONTYNENTALNEGO KARTELU ŻELAZNE­
GO. Londyń-ddo sfory przemysłowe są poruszone 
w związku z niedawno odbytym w Berikue po­
ufnym zjazdem wielkich j>rzemysłowców żelaza 
A-igłji, Francji, Bolgji, Niemiec i Luksemburga, 
odbytem w celu omówienia podzia.ru targów eu­
ropejskich. Podobno delegaci Francji i Niemiec
b y l i  w  z. joohae j  o-o tŁo i * cl -ik  g»1 en.i a  N io  u ioo-m
i i  uiiaiałów, Francji i Boigji 9, a YFiolkiej Fryta
ll.j.i 6 udiziiiiłów Doiegaci angiełscy jakoby doma­
ga J i się wię-k.szych |>raw — lecz dortwlzono im 
zgodzić się na tę propozycję, — by potem { lógo 
nio utraolii. Do porozunueiiia jednak konkretnego
M-rOiiy nic* (kj 7̂.!y.

armao.b̂ û -..
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D orów nu ją  całkowicie  zag ran icznym : 
oryginalnym sayrnerrafcini i perskim, 

a hez p^dwsania tańsze!
W a ru n k i n a tó ti b a rd z o  D rz y s tę p n e !

Jla »fZ]fj«zdn̂ h kurs przyspieszony!
Wpisy i wyjaśnienia codziennie 
od godziny 3 do 4 po południa.

Wysi m  spożffrze-liliieriiozna i  W m m
N a terenie „W ielkiej Łobzow ianki" w W ar- 

szawio od 18 kw ietn ia do 3 m aja r. b. odbędzie 
się pierw sza po w ojnie przez Sp. „W ystaw y Pol­
skie", organizow ana w ystaw a spożywczo-higie- 
niczna.

In ic ja tyw a organizatorów , m ająca ' n a  celu 
uśw iadom ienie szerokiego ogółu o naszej zdol­
ności w ytw órczej i sam ow ystarczalności, z po­
minięciem im portu, m a poważno znaczenie pvo- 
jw-ga udowe i ogólno-społoczne. To też czynni­
ki m iarodajne odniosły się do zam ierzeń Sp. 
„W ystaw y Polskie" nader życzliwie. P ro tek to ­
ra t objął p. nv A ster przem ysłu i handlu  Osiec-

X  Zamiejscowym odpowiedź o d w r o t n a !  ^  
^  Urira8zasięjednsk o dolącecnifl znaczków J
^  p o c z t o w y c h !  2417  W '

(ł kogiUklom)
mer „an o io i^

iec« y  1 powgtaU txi odmrożenia.
Sprr.edają sptekK - 2100

CO POLSKA MOJE EKSF*OR i OWAĆ BO G R Ej];^ calcj' zaś imprezie pa tronu je  Polskie Zjedno- 
CJI? Oto tytuł a.rtykułu, który ukazał się w p.orw- J czenio Gospodarcze. W ystaw a m a objąć w mia- 
•łzym numorzo „Wiadomości Haiudilowych::, wyda- j rę możności ca łokszta łt krajow ej w ytw órczo- 
wanych przoz gdc-iiski genorałny konsula t grecki, j §cj spożywiezoj, p rzy  zastosow aniu najnow szych 
cokau wyda.wnictwa jest pojaeiraiiiic stosunków j zdobyczy techniki i higieny. WTystaw com  będą 
handlowych między Grecją a  Folofci. i W Al. Gdau- j prayznano odznaczenia-, zadek larow ane przez

©Masła, cr.»r»o,ba0 .9ff5  a a re b  zlotycb  
pr»wio nowo, ok*zyjniej fi graK tsw e lis ty  xa« 

do sprzt-dksia. WŁ K łis ia ^ i tawraij (biyr. Hans) bardzo 
{Z Babs. nait.) SraAlWW. tanio d» uprcwUnia. Of-rty 
SśweJS g5. 84, r»ł»r, Spiski.|»»d adrcuem: II Kbwt. Wien 

łXIII, 3p»ll»rtu*iiwo v. 2 ii6

g e lo a ia l  »d teo tłotyoh 
«9 otomtur, k*M»py, kan» 
*ki rozkł»4»*e, 
ne, raatoror.a trlosisaa# ne 
r*ty! Lułwwiez, FIorj»ńska 
44. 2304

Zadajcla wszędzie
„Nowej Reformy"
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